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Przedpłata kwartalna.
wynosi w Poznaniu marek 4, na wszy
stkich pocztach cesarstwa niemieckiego 
i w Austryi marek 5 (Zob. Zeitungs-Preis
liste ftir 1895 N-. 62 Seite 855.) w innych 
krajach, cena poznańska z dołączeniem 

przesyłki.

Cona ogłoszeń
wynosi 15 fenygów od drobnego siedmie 
łamowego wiersza. — Reklamy po 80 fen 
od wiersza. — Przekład na język polsk 

bezpłatnie.

R a i c h m a n n AJENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO:
V vr’ 7 Warszawie ulica Senatorska 22. - R. Mosse, w Berlinie, Frankfurcie n. M..

Haasenstein & Vogler w Bazylei, Dreźnie, Gdańsku, BTali n. 8., ~ r>' • u- • . ,->1,Hanî,”Fgu' îJ'p-?l£ul Monachium, Norymberdze, Pradze, Strassburgu, Stuttgardzie, Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu. —
Hanowerze. Genewie, Kamienicy (Chemnnz)Kolonn. Lubece, Norymberdze. - Havas L aff i te & Comp. w Paryżu place de la Bourse 8.

* Dnia 34 października 1795 
r. nastąpił w Petersburg-« 3-ci i 
ostatni rozbiór Polski, w któ
rym Rosya, Prusy i Anstrya po» 
dzieliły między siebie ostatnie 
4334 mil kwadr, dawnej Rze
czypospolite). Przy pierwszym 
podziale oderwano od Polski 
3651, przy drugim 5743 mil 
kwadratowych.

P O 25 n a ń, 24 października.

2 bieżącej chwili.
Z okazyi otwarcia francuzkiej Izby deputowanych 

omawiają wszystkie dzienniki paryskie sytuanyą ga
binetu i wyrażają prawie jednomyślne przekonanie, że 
przyjdzie niebawem do przesilenia ministeryalnego. 
„ Journal des Debats“ mniema, że sytuacya polepszyła 
się w skutek zwycięstwa w Tananarive, atoli nie wy
klucza to niespodzianek. W końcu sądzi rzeczony dzien
nik, że nie należy zapominać, iż cały parlamentaryzm 
przechodzi przesilenie. Największy czas, aby pokazać, 
że Izba zdolną jest uchwalić budżet i przeprowadzić, 
jeśli nie wielkie reformy, to przynajmniej użyteczne 
ustawy. Połowa sesyi Izby minęła bezużytecznie ; 
jeśli więc druga połowa będzie podobną do pierwszej, 
to Izba znajdzie się w przykrem położeniu wobec 
kraju, nie będzie mogła pokazać mu żadnych pozy 
tywnych rezultatów swój „pracy.“ „Matin“ remsu- 
mując krytyczne kwastye.¡wymierna jako takie sprawę 
strejku w Carmaux, sprawę madagaskarską i aferę 
kolei południowej. W sprawie strejku w Carmaux 
minister spraw wewnętrznych Leygues zjawi się na 
mównicy z obszernym materyałem i zwycięży więk
szością, którą nawet pesymiści obliczają na 300 gł. 
Po tem przyjdzie Madagaskar Sztandar francuzki 
wywieszony w stolicy raadagarskiej zasłania niejedne 
b-ędy wyprawy. Jako najsilniejszy argument przed
łoży minister Hanotaux układ z królową Howasów 
Najwięcej kłopotów przysporzy rządowi, wedle „Ma
tma’, afera południowej kolei; nie dla tego 
oczywiście iżby była najważniejszą, ależ tego powodu, 
że dostarczy sposobności do podejrzeń, zarzutów, osz
czerstw, słowem do wywołania małych skandali, w 
których zarówno panowie deputowani, jak i publicz
ność paryzka, tak mocno rozmiłowali się od czasu 
wielkiego skandalu pauamskiego.

Sułtan turecki odniósł zwycięztwo nad Anglią, 
Rosyą i Franeyą w sprawie armeńskiej! Kto o tem 
nie wie, dowiedzieć się może z dzienników ture
ckich, które obecnie głoszą to wiernym poddanym 
Jego sułtańskiej Mości. Sukcesem polityki tureckiej 
jest, że rząd turecki przeprowadził ogólne reformy, a 
nie wyłącznie armeńskie. Ogólne bowiem reformy po
stanowił już Dżewad basza zaprowadzić, ale złośliwe 
mocarstwa, zwłaszcza Anglia, sprzeciwiały się temu, 
żądając jedynie reform armeńskich. Tak, sułtan po
konał popleczników Armenii i postawił na swojem, 
uszczęśliwiając całą Tureyą, wszystkich poddanych 
bez wyjątku. Sułtan dobrym ojcem swych wiernych, 
mech mu ałach da zdrowie i długie życie. Biada 
jednak tym, którzy pragną w Turcyi zaprowadzić 
rządy giaurów, stosunki zachodnio-europejskie, kon
stytucyjne. To zdrajcy, zbrodniarze, których wytępić 
należy, aby po nich nie pozostało ani śladu. Tępi 
też rząd sułtański, jak Standard londyński donosi z 
Carogrodu, członków tak nazwanego stronnictwa 
młodo-tureckiego, którzy „knują spiski“ na nieogra
niczoną władzę sułtana. Izzet Effendi, jeden z pier
wszych adwokatów mahometąńskich, został areszto
wany i torturowany, ponieważ udowodnić mu miano 
stosunek z kontytucyjnym, czy rewolucyjnym orga 
nem tureckim, wychodzącym w Londynie. Oprócz 
tego adwokata, który na torturach umarł, 
uwięzić miały władze tureckie piędziesięciu 
kierowników stronnictwa młodotureckiego i wszystkich 
sumarycznie skazać na śmierć. Całość i potęga 
państwa sułtańskiego uratowana! Wprawdzie spokój 
sułtana zakłócają jeszcze inni buntownicy, ale nie są 
oni tak niebezpieczni, bo mordują tylko Armeńczy
ków. Byliby oni może dobroczyńcami Turcyi, wiel
kimi patryotami, gdyby giauiowie europejscy nie uj
mowali się za Armeńczykami; atoli wobec nacisku 
europejskiego trzeba ich, choćby pozornie, odwodzić 
°d tępienia Armeńczyków. W prowincyach tureckich 
wybuchają namiętności fanatyczne, chociaż wieści 
dochodzą tylko o bardziej krwawych wypadkach. 
Z okręgu Mudania donoszą, że Turcy napadli na 
wieś armeńską Seulus i zamordowali 24 osoby. Roz
ruchy wybuchły także w Karason, ale brak dotych 
czas bliższych szczegółów o ich przebiegu — Tym
czasem rząd, strzeżony bacznie przez ambasadorów, 
czyni przygotowania celem zaprowadzenia reform. 
Wielki wezyr Kiamil basza wystosował pismo do 
°zekira baszy, zawierające projekta reform dla sześć 
następujących wilajetów: Erzerum, Biltis, Siwas, 
Mamuret-Aziz, Wan i Diarbekr. Pismo to zaleca 
równocześnie Szekirowi, aby ściśle przestrzegał za
prowadzenia reform i referował o tem do Carogrodu. 
Podobne pismo przesłano gubernatorom rzeczonych 
prowincyi.

* Protestanckie zakusy. Znany jest w Po
znaniu związek pań niemieckich pod nazwą „7af?r- 
tnaischer Frauenvereina, będący gałęzią w ielkiego,

w całych Niemczech rozprzestrzenionego Stowarzy
szenia. a mający charakter wybitnie protestancki. 
Ten „Vaterländischer Prauenvereiu“ należy rozróż
niać od t. zw. „ Frauen vereinu“, pozostającego pod 
przewodnictwem pani prezesowej Nathusius, który 
ma charakter bezwyznaniowy, tj. opiekuje się biedą 
bez względu na wyznanie i narodowość, i do którego 
należą Niemki, żydówki i kilka pań polskich.

„Vaterländischer Frauenverein“ posiada tutaj 
w Poznaniu własny dom, t. zw. Augustahaus, w któ
rym pomiędzy innemi mieści się- także tania kuchnia, 
a w niej przez cały rok biedniejsi uabywać mogą za 
darmo lub za drobnostkę okazałą porcyą ciepłej 
zupy. Ale na tem się rzecz nie kończy. Razem 
z zupą wydają miłosierne panie od „Vaterl. Frauen- 
vereinu“, względnie te istoty, które z ich polecenia 
owe poreye rozprzedają, gazetkę „Polski przyjaciel 
familii“. Jestto, jak czytamy w nagłówku, „pismo 
tygodniowe, poświęcone ludowi ku nauce i zabawie 
w domu i warsztacie“, a kosztuje na poczcie 55 fen., 
wysyłaue z ekspedycyi (w Berlinie. Alte Jacobstr. 
129) kosztuje od 10 egz. począwszy tylko 30 f. kwar
talnie. za egzemplarz. Jestto naturalnie pismo prote
stanckie, drukowane szwabachą, bardzo starannie za
opatrzoną we wszelkie odmienne graficzne znaki 
polskie. Odpowiedzialnym redaktorem jest ksiądz 
(naturalnie pastor) Aleksy w Bochum —- nakład 
i druk zaś jest chrześciańskiego Towarzystwa czaso
pism w Berlinie S W. Alte Jacobstr. 129. Gazetka, jak 
już wspomnieliśmy, redagowana jest w duchu na 
wskroś protestanckim, ale widocznie z góry obliczona 
jest na niedoświadczonych czytelników katolików, 
gdyż na zewnątrz niczern nie zdradza swego protes
tanckiego charakteru, a nawet redaktor odpowiedzial
ny nie nazywa się pastorem tylko księdzem. Pomię
dzy artykuliki polskie wmieszane są dwa pisane po 
niemiecku; „Kaiser Friedrich“ i „Ostasiatische Poli
tik“. Tłomaczeuia artykułów są po części nieudolne, 
niekiedy wprost haniebne, jak n. p. tłomaczenie po
wiastki „Człowiek sądzi, a Bóg rządzi“. Ciekawa 
jest wiadomość dotycząca redaktora w Bochum: „Xiądz 
redaktor Aleksy z Bochum trzymać będzie ostatnie 
kazanie w Bochum dnia 20 października o 11 godzi
nie ; z Bochum pociągnie pastor Aleksy do Olsztynka 
(Hohenstein, kr. Osterode, Ostpr). Wszystkie listy 
dotyczące redakcyi naszej gazety należy odtąd do 
Olsztynka posyłać.“

„Polski przyjaciel familii“, jakkolwiek'przezna
czony dla tych ewangelickich Mazurów, którzy wy
szli na robotę do zachodnich prowincyi, i dla tych 
katolików, którzy się pozwolą wziąć na protestancki 
lep pisma, nie donosi nic o rzeczach polskich i o tych 
stronach, z których pochodzą jego czyteluicy. Re- 
dakeya chwali się. że dotychczas ma już 2100 czy
telników — a jeżeli „Vaterl. Frauenverein“ będzie 
się i nadal zajmował jego propagowaniem, to liczba 
czytelników wzrośnie. Niechże więc pisma nasze lu
dowe przestrzegają lud przed tym nowym wilczkiem 
w owczej skórze, niech też nasi kapłani zwrócą uwagę 
swoim parafianom na tego niebezpiecznego natręta, 
który może pomiędzy nie dość oświeconym ludem ka
tolickim, mianowicie na obczyźnie, zrządzić nie małe 
spustoszenie moralne.

Dodać do tego należy, że „Polski przyjaciel fa
milii“ jest pismem ilustrowanem ; ostatni, 20-ty z rzędu 
numer ma 3 wcale niezłe ryciny.

Prasa a społeczeństwo.
(I. M.) Od czasu przewrotów społecznych i 

tryumfu zasad wolnomyślnych powtarzano do przesytu 
mnóstwo haseł i frazesów szumnych, w które i myśmy 
wraz z innymi swego czasu wierzyli. Dziś z postę
pem czasu i idei stare hasła powoli idą do rupieci.

Prasa jest szóstem mocarstwem w koncercie eu
ropejskim, mawiali starzy. Brzmi to bardzo pięknie 
i było prawdą, póki prasa była wyrazem i kierowni
kiem opinii publicznej. Dziś wię sza część prasy na 
świecie zeszła do rzędu brudnej spekulacyi finansowój, 
a ani w jej potęgę, ani w jej uczciwość już ludzie 
nie wierzą.

My jako społeczeństwo katolickie jeszcze nie 
upadliśray tak ni..ko. Prasa nasza trochę jeszcze 
i kieruje i wyraża opinią, a niestety w wielu razach 
brak opinii publicznej. — U nas, pod zaborem pru
skim, — że uwagi moje na naszą tylko ograniczę 
dzieluicę — jakże smutnie wygląda wzajemne oddzia
ływanie społeczeństwa i prasy.

Zamknięty dla nas szerszy zakres życia publicz
nego, a ciężka troska o chleb odejmuje czas i ochotę 
do działania choć w tem ciasnem kole, które nam 
jeszcze stoi otworem. Grono ludzi poważnych z ka
żdą generacyą coraz szczupleje, głosu ich coraz mniej 
słuchają, a ogół coraz się mniej na sprawy publiczne 
zapatruje rzeczowo.

Taceat mulier tam iu ecclesia, quam in rebus po- 
liticis; u nas zaś ogół myśli, czuje i politykuje po 
kob ecemu. Nie sprawa, nie myśl głębsza sięgająca 
w przyszłość, nie systematyczne przeprowadzanie raz 
za dobrą uznanej idei, ale uleganie chwilowym uczuciom, 
zupełny brak zastanowienia i działanie zawsze pod 
wpływem ostatniego wrażenia, oto co cechuje działal
ność naszą publiczną.

Ogół poważnych pism nie czyta, bo ich często 
nie rozumie, a natomiast w zapatrywaniu politycznem 
iuspiruje się nie treścią pisma, lecz mniej lub więcej 
sympatyczną osobistością i fizyognomią redaktora. 
Dlatego ’też znajdują poklask coraz to powstające

nowe pisemka, stojące pod kierownictwem nie ludzi 
wytrawnych, ale niedowarzonych młodzików, którym 
nawet wcale się dziwić nie można, że chwilowe su
kcesy, jakie im po kawiarniach i ogródkach zyskuje 
przystojny wąsik i teatralny patos, biorą za dobrą 
monetę powodzenia politycznogo. Nieźleby się ci 
młodzi zaprawiali na łatwiejszem polu literatury na
ukowej i belletrystycznej, do czego niektórzy z nich 
niezaprzeczony mają talent, a wtedy by nawet po
ważni ludzie chętnie ich czytali, ale gdy się chcą po 
rywać na krytykę polityczną i społeczną, wtedy warto 
im przypomnieć słowo wielkiego króla: disce puer, 
a gdy dojdziesz do równowagi rozumu, wtedy będziesz 
mógł mówić.

Jest u nas jeszcze gorsza prasa, karmiąca czy
telników li tylko frazesem a nieraz i skandalem. 
Uchwycili ją w rękę ludzie bez charakteru, osobiście 
nikczemni, społecznie szkodliwi, a politycznie głupi, 
którym przenigdy uie chodzi o zasadę, a wyłącznie 
o napełnienie kieszeni; tacy tylko ubogich duchem 
zbałamucić mogą.

Nie dziw, że wobec tego braku poparcia i po
ważna prasa może się czasem zniechęcić i nawet 
materyalnie nie jest w stanie zawsze sprostać swemu 
stanowisku.

Mamy taką prasę, na jaką zasługujemy, a mo
glibyśmy mieć daleko lepszą, bylebyśmy chcieli.

Czytajmy więcej i z większą rozwagą; trzymaj
my pisma poważne, a pilnujmy domy nasze, aby do 
nich nie dać przystępu byle czyim i byle jakim elu- 
kubracyom, które same przez się bez znaczenia, 
mogą jednakowoż gorszyć maluczkich a niepotrzeb 
nym balastem zaprzątać umysły młode i niedostatecz
nie wyrobione. Prasę zaś rzetelną wspierajmy nie 
tylko abonamentem, ale gdy kto z nas pow-eźmie 
jaką myśl mądrą i eiekawą, niech ją po dokładnej 
rozwadze ubierze w słowa, a żadne poważne pismo 
mu gościnności nie odmówi. Utrzymujmy z naszą 
prasą łączność czynną, a wtedy podniesiemy ją tak, 
że będzie mogła rzeczywiście wypełnić zaszczytne 
swoje zadanie.

Nowy tins » KtólesWe ftlstiti.
III.

Trzeci i ostatni z rzędu artykuł, zamieszczony 
w „KI. Journal“, brzmi, jak następuje:

„Nie wiem, czy będę mógł zdziałać to dobre, 
którego pragnę, ale w każdym razie nie przybyłem 
na to, aby zburzyć dobre, które już istnieje.“ Taką 
była odpowiedź hr. Szuwałowa, kiedy go proszono, 
aby potwierdził rozporządzenie Hurki, które miało 
piętno sprawiedliwości. To jest mądrze i uczciwie i 
świadczy, że hrabia umie się utrzymać w granicach 
możliwości. Porządek w administracyi, usunięcie nad
użyć i samowoli, dobrobyt i materyalne powodzenie 
kraju, oto cele, do których zdaje się zmierzać hr. 
Szuwałow w czasie swój administracyi. W tym sen
sie wyraził on się w czasie swego ostatniego pobytu 
w Petersburgu i otrzymał tamże nieograniczoną wła 
dzę. Zażądał on przedewszystkiem carte blanche od
nośnie do personału swój administracyi, który pozo
stawiał wiele do życzenia, ponieważ za czasów Hurki 
składał się po większej części z wyrzutków rosyjskich 
urzędników. Aby służyć państwu i jego interesom, 
potrzeba zdolnych narzędzi. Hr. Szuwałow ma obe
cnie jako adjunkta pana Petrowa, który — jakkol
wiek go Polacy znieść nie mogą i z nieufnością pa
trzą na niego — jest wykształconym, liberalnym i 
zdolnym człowiekiem. Dalej na stanowisko wicegu- 
bernatera Warszawy w miejsce syna Hurki powołał 
on młodego dyplomatę z ambasady berlińskiej, pana 
Lwowa, który podążył za swym szetem do Warszawy 
z słowami : „Twierdzą, że moje zadanie będzie tru- 
dnem, mam nadzieję, że uczynię je łatwem, przystę
pując do niego z dobrą wolą i bez uprzedzeń.“ 
Nowy gubernator mieszka w pałacu Belvédère, w 
którym w 1830 r. zadzierżgnął się słynny spisek 
i w którym 1856 r. cesarz Alexander II zwrócił 
do Polaków te mądre słowa: „Mość; Panowie! Nie 
oddawajcie się mrzonkom, gdyż będę umiał od
być krwawy sąd.“ Pałac jest ładny, ale mało 
obszerny, tak iż uie można w nim urządzać 
aid wielkich recepcyi, ani wydawać wielkich festy
nów. Urządzają z całym pospiechem pałac królewski, 
w którym nowy gubernator zamieszka niebawem 
i w którym będzie mógł swobodnie dać folgę swej 
gościnności w obec polskiej i rosyjskiej ludności. 
Obecnie jest jenerał gubernator zajęty wojskowemi 
inspekeyami i paradami wspaniałego wojska, które 
mu pozostawił feldmarszałek Hurko, który w tym 
względzie oddał cesarstwu wielkie usługi. Hr. Szu
wałow też, nie dzieląc w administracyi zapatrywań 
swego poprzednika, obdarza go szczególnem i szcze- 
rem uwielbieniem.

Hrabina Szuwałow, która z powodu urzędowego 
swego stanowiska znajduje się na czele wielkich war
szawskich instytucyi dobroczynnych, czuła się bo
leśnie dotkniętą korrupcyą, jaka panuje w ich admi
nistracyi i otwarcie popełnianemi sprzeniewierzeniami, 
które pochłaniają ich kapitały, oraz nadużyciami 
wszelkiego rodzaju, jakie mogła stwierdzić.

To jest mało zaszczytne dziedzictwo panowania 
Hurki i jeden z dowodów zepsucia, jakie panuje 
w biurokracyi, która administruje krajami nadwiślań- 
skiemi i która stara się wyzyskać wszystko na własną 
korzyść, nawet zakłady dobroczynne. Tutaj mógł 
nowy gubernator wyświadczyć wielkie przysługi ro

syjskiemu społeczeństwu, cesarstwu i polskiej ludno
ści. A właśnie tutaj napotyka jego rzetelność i nie
zależność jego charakteru na niebezpiecznych prze
ciwników, narzędzia panującego systemu. Jak zręcz
nym i gładkim nawet jest hr. Szuwałow, tak z dru
giej strony jest on bardzo dumny i z powodu swój 
rzetelności i lojalności w obec cesarza, swego stano
wiska u dworu dość silnym, aby stanąć ponad mało
duszne intrygi obrachowanego fanatyzmu. Kiedy 
pewnego dnia zwiedzał szkołę „kraju nadwiślań
skiego“ w towarzystwie znanego z reakcyjnych dą
żności dyrektora nauk publicznych, Apuchtina, kazał 
uczniom czytać po rosyjsku, potem rozkazał, aby czytali 
po polsku. Ale pospieszono z odpowiedzią, że w 
szkole nie ma ani jednej polskiej książki. Jenerał- 
gubernator zwrócił się tedy do uczni i powiedział, że 
cesarz żąda, aby umieli dobrze po rosyjsku, ponie
waż to jest język państwa i wspólnej ojczyzny, że 
atoli bynajmniéj nie wymaga, aby zapominali języka 
polskiego, przeciwnie, muszą oni znać język ojczysty. 
Potem z pewnością siebie, jaką nadaje wysokie sta
nowisko, wytworny umysł i znajomość stosunków 
państwa, odwrócił się do dyrektora Apuchtina i do
dał: „A pan, panie dyrektorze, nie zadenuneyuj mię 
żandarmom!“ W samej rzeczy policya, albo raczej 
trzy polieye państwa, nie wyłączając żandarmeryi, 
jest potęgą, która jak ongi w Wenecyi rządzi wszy- 
stkiem i wszystkimi. Ona jest podporą ukrytych i 
jawnych nadużyć, systemu uciskania i reakcyi i prze
szkodą dla wszelkiego rzeczywistego postępu. Oprócz 
téj skrytej potęgi istnieje jeszcze inna, która aż na
zbyt często oddaje się na usługi fanatyzmu, prześla
dowania i denuncyacyi, a tą jest prasa. Już pusz
czono w obieg nieprzychylne pogłoski o nowym je- 
nerał-guberuatorze. Między innemi twierdziła jedna 
z gazet, że hr. Szuwałow znajduje się zupełnie pod 
wpływem jednej z ks. Radziwiłłowych, u której prze
bywał często w Berlinie. Powiedziano tam, że ona 
ma go w kieszeni. Z gazetą w ręku rzekł hrabia 
do księżnej: „Twierdzą, że pani mię nosisz w kie
szeni“, potem złożył gazetę, włożył ją do kieszeni 
i dodał : „Teraz ja księżnę mam w kieszeni".

Znaną jest rzeczą jak cesarz Wilhelm II wy
szczególniał zawsze byłego ambasadora rosyjskiego 
w Berlinie. To dało powód do pogłoski, że monar
cha przyrzekł odwiedzić nowego gubernatora w War
szawie. Ludność tego miasta, która jest żądna sen- 
sacyi i posiada żywą wyobraźnią, twierdziła, że te 
odwiedziny nastąpiły już incognito i że widziano ce
sarza niemieckiego w operze, gdzie ukrył się za ko
tarę loży jenerał-gubernatora. Wizyta, jaką na wio
snę złożył hr. Szuwałowowi w Warszawie hr. Her
bert Bismarck z żoną, nadawała się do tego, by gnie
wać szowinistów rosyjskich i polskich.

Nowy gubernator jest zbyt szlachetnie myślą
cym człowiekiem, aby umiał zapierać się swoich przy
jaciół. Ponieważ jego sympatye dla Niemiec są znane 
i z dworem berlińskim oraz mężami stanu państwa 
niemieckiego w blizkich znajduje się on stosunkach, 
przeto z pewnością pos*awiono go jako rękojmię po
koju i dobrych stosunków sąsiedzkich na czele armii, 
rozdzielonej wzdłuż wschodniej granicy niemieckiej. 
A jednak system, dawny regiment nabył nowej siły 
i uwydatnił wpływ swój, skoro zaprowadził nawet 
zmianę w zachowaniu się jenerała. Hr. Szuwałow nie 
mógł się zdecydować na to, aby wziąć udział w uro
czystościach swego pruskiego pułku, które przypadały 
w rocznicę czynów wojennych z 1870 roku i odmó 
wił zaszczytu wzięcia udziału w manewrach w Szcze
cinie.

Polonizm nie ma z pewnością powodu spodzie
wania się jakiejkolwiek korzyści od rządów nowego 
gubernatora, ale może ich się spodziewać cywilizacya 
ogólny dobrobyt i państwo samo, którego wiernym i 
wypróbowanym sługą jest hr. Szuwałow i wreszcie 
rosyjska idea, której jest serdecznym i przekonanym 
przedstawicielem.

Ale w tém ważnem zadaniu będą zaślepione 
uprzedzenia systemu, nieufność i fanatyzm stawiać mu 
wielkie trudności. „Gdyby kazał powiesić kilku Po
laków, natenczas pozyskałby cale zaufanie zwolenni
ków dawnego systemu“, powiedziała jedna z wysoko 
postawionych osobistości w Petersburgu. Nieszczęsny 
bowiem ten system, który cięży na całem państwie i 
który wedle orzeczenia Larochefoucauld : essaye de 
se faire honneur des défauts qu’il ne veut pas cor
riger, jest, zdecydowany pozostać systemem wiecznéj 
wściekłości przeciwko wszystkiemu i wszystkim. 
Wielki Boże ! co za mozolne zadanie !“

Program hr. Badeniego.
Wiedeń, 22 października. 

(=) Wygłoszony na dzisiejszem posiedzeniu
Izby przez hr. Badeniego program w najodpowie
dniejszy sposób określa stosunek nowego gabinetu do 
najważniejszych kwestyi politycznych, do stronnictw 
parlamentarnych, jako też do bieżących zadań usta
wodawczych. Jeszcze długo w Austryi kwestya 
narodowościowa górować będzie nad innemi. Gabi
net hr. Badeniego. gorąco pragnie pokojowego współ
życia narodowości i energicznie zwalczać będzie 
wszelkie usiłowania (agitatorów z rzemiosła), dążące 
do zakłócenia pokoju pomiędzy narodowościami. 
Wobec różnych żądań narodowościowych gabinet 
stawia dwie zasady. Przyrzeka spełnić żądauia 
uprawnione, stawiane w sposób legalny i w dozwo
lonych ramach prawnopolitycznych, finansowych i eko-



nomieznych ; powtóre przyrzeka uwzględnić opartą 
na historycznym rozwodu (wybitną) pozycyę narodu 
niemieckiego, tudzież jego wyższej kultury. W ustach 
niemieckiego męża stanu to drugie zastrzeżenie mo
głoby zrażać i działać jakby przechwałka. Ale skoro 
Polacy (i Włosi) najbliżej stoją Niemce m w oświacie, 
to innym narodowościom tern mniej może ubliżać to 
uznanie wysokiego stopnia oświaty niemieckiej, wy 
głoszone przez Polaka. W każdym razie ten ustęp 
mowy hr. Badeniego a priori wyklucza wszelką oba
wę, aby nowy gabinet w imię jakichś teoryi wszech- 
słowiańskich lub absolutnego równouprawnienia dą
żył do naruszt nia uprawnionych interesów niemie
ckich Nie, do walki z Niemcami austryackiemi ga
binet br. Badeniego nie zabiera się. O tem wpraw
dzie wiedział każdy rozsądny, a te sporadyczne 
zresztą głosy w obozie niemiecko-narodowym, które 
wmawiały w publiczność podobne zamysły, grzeszyły 
nie nieświadomością, lecz brakiem szczerości. Ale 
dobrze, że na samym wstępie prezes gabinetu w tak 
dobitny sposób wyjaśnił tę kwestyą. Granicy po
między upirawnionemi a przesadnemi żądaniami naro- 
dowpścipwemi jednych a drugich, zwłaszcza w Au- 
stiyi, nie łatwo zawsze dostrzedz. To jednak pewna, 
że nowy gabinet nie pozwoli wyrządzić krzywdy ani 
jednym, ani drugim, że równie sumiennie będzie 
uwzględniał rewindykacye nowe, jak historyczne sto
sunki, nie będzie na nie spoglądał przez prysmat 
uprzedzenia do jednych, faworyzowanie drugich, lecz 
jedynie ze stanowiska sprawiedliwości i ogólnego in
teresu państwowego.

Stos nek gabinetu do stronnictw parlament tr 
pych hr. Badeni określił w sposób równie jasny 
i trafny. Gabinet domaga się roli kierownika 
Gouverner c’est conduire ! Także gabinet, który wy
szedł z łona pewnej większości parlamentarnej, po
winien sam kierować akcyą parlamentarną, a wię 
kszość powinna iść za nim. Tak dzieje się za
wsze w normalnych stosunkach parlamentarnych, 
n. p. w Anglii. W Austryi często nie działo się 
tak. Ale mniejsza o przeszłość. Dość, że obecnie 
żadna ściśle zorganizowana i stała większość parla
mentarna nie istnieje. A zatem też nie warto sprze 
czać się o to, czy rząd powinien kierować większo 
ścią, albo odwrotnie ? Istnieje tylko gabinet, obda
rzony zaufaniem monarchy, złożony z znakomitych 
mężów, całkiem świadomy swego zadania. Taki ga
binet niewątpliwie jest uprawniony domagać się od 
wszystkich poważnych czynników parlamentarnych, 
aby się poddały jego kierownictwu, nie na ślepo, nie 
na drodze do nieznanych celów, lecz na dredze do wy
raźnych i stanowczych, a nawet koniecznych celów, 
takich, jak utrzymanie dobrej administracyi, odnowie
nie ugody z Węgrami, przeprowadzenie reformy wy
borczej, a nasamprzód uchwalenie budżetu na rok 
przyszły.

Domagając się więc roli kierownika, gabinet 
ani od parlamentu, ani od żadnego stronnictwa po
ważnego nie domaga się w danych okolicznościach 
żadnych rzeczy nadzwyczajnych, a tem mniej zdro
żnych, i ciekawiśmy tylko, czy ozuistyka stronnictw 
zdołała w zapowiedzianych na czwartek rozprawach 
o programie przytoczyć jakikolwiek poważny argument 
przeciwko temu naturalnemu żądań-u prezesa gabi
netu ? Hr. Badeni wyraźnie oświadczył, że nie za
myśla według starej maksymy „divide et impera“ roz
sadzać stronnictw, co nie jest zadaniem uczciwego 
rządu. Ale z drugiej strony stronnictwa powinny też 
przestać zwalać każde niepowodzenie na karb rządu, 
zamiast samodzielnie starać się o utrzymanie karności 
i wpływu.

Bardzo dobitnie hr. Badeni podniósł doniosłość 
religijnych czynników w życiu narodów. „Uczucie 
religijne należy uszanować i rozwijać, zwłaszcza wśród 
młodzieży. Sprowadzać to do jakichś reakcyjnych 
dążności, byłoby płytkiem pojmowaniem, z którem 
w téj Izbie zapewne się nie spotkam. Liczne zjawi
ska w naszem życiu politycznem i społecznem, każdy 
rząd, nie żyjący z dnia na dzień, lecz spoglądający 
w przyszłość, zmuszają nie spuszczać téj strony oświaty 
z oka, lecz dbać o moralno-religijną podstawę w wy 
chowaniu młodzieży“. (Huczne oklaski z prawicy).

W ogóle mowa hr. Badeniego w wszystkich 
Kołach poważnych sprawiła bardzo dobre wrażenie 
i dała nam poznać prawdziwego męża stanu, wypo 
wiadającego swe myśli otwarcie i jasno, nie ucieka 
jącego się do żadnych dwuznaczników, ani mglistych 
ogólników, aby wywieść w pole słuchaczy. Wszyst
kie stronnictwa doskonale dziś wiedzą, eo sądzić o no
wym gabinecie, żadne poważne, dbałe o dobro ogólne 
stronnictwo nie ma powodu rozpoczynać walki z ga
binetem hr. Badeniego.

Głos prasy o deklaracyi Badeniego.
Wszystkie wiedeńskie dzienniki omawiają oświad

czenie hr. Badeniego, podnosząc szczególnie ustęp o 
stosunku rządu do stronnictw. „Neue fr. Presse“ 
chce czekać na wprowadzenie programu w czyn, przy- 
znaje jednak chętnie, że program zawiera wiele pun
któw, które ułatwić mogą kompromisy, stanowiące 
warunek praktycznćj polityki. Program, jeżeli zo
stanie przyjęty i przeprowadzony uczciwie, może dać 
rękojmią okresu wewnętrznego spokoju, wzmocnienia 
podstaw' państwa i uśmierzenia przeciwieństw.

„Presse“ stwierdza niezwykłe i nadzwyczajne 
wrażenie, jakie deklaracya swą formą i treścią wy
warła. Tak stanowcze zaakcentowanie ze strony hra
biego Badeniego idei państwowej, znajdzie radosny 
poklask każdego patryoty. Dawała się uczuć wprost 
tęsknota za dawno nie słyszanemi słowami, że rząd 
chce być przedewszystkiem przywódzcą ducha publi 
cznego.

.Fremdenblatt“ pisze, że odczuwana jest w Au 
stryi więcej, niż kiedykolwiek słuszność zasady, iż 
rząd powinien prowadzić nie być prowadzonym, aby 
władze publiczne wprowadzić w należyte stosunki. 
Jasność oświadczenia umożliwia szybkie porozumienie 
się i stałą przyjaźń.

„Neues Wiener Tagblatt“ pisze: 1 rogram jest 
tak dostatecznie bogaty, iż musi wywołać poszano
wanie i uznanie. Z wdzięcznością uznaje dziennik 
przyjacielskie stanowisko, jakie zajął br. Badeni wobec 
uiemieekif-go ludu. Badeni stanął na gruncie rządu, 
do którego mogą się zbliżyć wszystkie współczesne 
konstytucyjne, szczerze austryackie stronnictwa.
Z oświadczenia wynika dobra wola i przegląda zeń 
dobry Austryak i nowoczesny Europejczyk.

„Wiener Tagblatt“ mierna, że najlepszym ko 
mentarzem do iście fenomenalnej mowy Badeniego 
będą jego czyny, których dziennik ten z zaufaniem 
oczekuje. Człowiek taki, jak Badeni, był niezbędnie 
potrzebny — znaleziono go.

„Extrablatt“ pisze: Badeni chce być leaderem 
w dobrym konstytucyjnym duchu. Jego zasady 
doprowadzą niezawodnie do błogosławionych następstw

„Vaterland“ podnosi, że zapatrywania prezesa 
ministrów na stosunek rządu do stronnictw były 
zawsze zapatrywaniami dziennika i zwraca uwagę 
iż deklaracya z siłą i godnością położyła nacisk na 
religijny moment w państwowem życiu i na koniecz 
ność obyczajowo-religijućj podstawy dla wychowania 
młodzieży. Ta strona rządowego programu jest naj 
pozytywniejsza i najpłodniejsza w następstwa. Dzień 
nik ten stwierdza, że ogólne wrażenie było potężne 

dobre, a Badeni wygrał pierwszą parlamentarną 
potyczkę,

„Oesterr. Volkszeitung“ zapatruje się sceptycz 
uie na deklaracyą prezesa gabinetu i chce czekać 
sto dłużej przetrzyma zamierzony eksperyment parła 
mentarnego absolutyzmu: parlamentaryzm, czy gabi
net Badeniego.

„Deutsches Volksblatt“ sądzi, że wywody Ba 
deniego, dotyczące kwestyi narodowych, są zbyt ogól 
nikowe, aby je możoa było krytykować. Ta część 
deklaracyi żywo przypomina pojednawczą politykę 
Taaffego. Dziennik ten spodziewa się od rządu 
urzeczywistnienia całego szeregu politycznych i eko
nomicznych postulatów, w obronie których stronni
ctwo antysemickie od wielu łat na legalnych podsta
wach wałczyło. Zresztą dziennik ten chce oczekiwać 
czynów rządu.

Deutsche Ztg.“ widzi w ustępie, dotyczącym 
Niemców, uznanie historycznie uzasadnionego niemie
ckiego charakteru całej Austryi. Uznanie to będzie 
na przyszłość siluą bronią przeciwko małostkowym na
rodowym aspiracyom właśnie dla tego, ponieważ było 
wypowiedziane przez członka innego narodu wieloję
zycznego państwa w chwili, gdy tenże miał w rękach 
najwyższą władzę.

„Ostdeutsche Rundschau“ zaleca wszystkim 
prawdziwym Niemcom wielką ostrożność w obec ga
binetu.

Dzinnuiki czeskie stwierdzają z zadowoleniem, 
że Badeni zajmuje się sprawą czeską, podczas gdy 
Windiscbgraetz zdawał się jej nie znać. Dzienniki 
zwalczają ustęp deklaracji Badeniego o kulturze nie
mieckiej. w którym „Politik“ dopatruje się tvlko 
captationem benevolentiae posłów niemieckich. „Hlas

Wspominaliśmy przed kilku dniami pod rubryką 
Niemiec o artykule, jaki zamieściła „Kreuz Ztg. 
w sprawie rozpaczliwego położenia rolnictwa na 
wschodzie monarchii, oraz przytoczyliśmy niektóre 
uwagi katolickiej „Koeln. Volksztg.“ z powodu 
owego artykułu napisane. Dzisiaj otrzymuje taz 
sama „Koelu. Volk*ztg.“ korespondencją od jakiegoś 
rolnika z Prus Wschodnich. Korespondent nadren- 
skiego organu katolickiego stwierdza, iż uwagi pana 
D. W. w „Kreuz Ztg.“ podają fałszywy obraz po
łożenia ekonomicznego na wschodzie, że może zna
czna część wielkich właścicieli znajduje się w tak 
opłakanem położeniu, jak je opisuje p. D. W. 
w „Kreuz Ztg.“, że atoli w każdym razie fałszywem 
jest przedstawiać tę sytuacyą jako ogólną. Wspomi
namy o tej korespondencyi dla tego, że podaje ona 
szczegóły o rolniczych kasach i spółkach kredytowych 
w Prusach Wschodnich i Zachodnich. Czytamy tam 
między innemi:

„Na Warmii w powiatach brunsberskim, hc- 
barskim, olsztyńskim i reśzelskim postarano się 
o kredyt rolniczy w drodze samopomocy i spółkowego 
połączenia równie dobrze, jak w okolicach zachodnich 
związków chłopskich. Tutaj istnieje urządzony na 
modłę westfalskiego wschodnio i zachodnio-pruski 
związek chłopski z własnym organem. Może nie od 
rzeczy będzie przypomnieć, że ś. p. bar. Schorlemer 
z Alstu był zawsze przyjacielem i zwolennikiem tego 
związku i że kilka razy osobiście ukazał się na jego 
zebraniach. Niestety związek ten nie uczynił w Pru
sach Zachodnich pożądanych postępów. Pochodzi to 
ztąd, że agitacya za związkiem nie wszędzie znalazła 
należyte poparcie. W powiatach warmińskich roz- 
pościeia się gęsta sieć kas Raiffeisena, które swej

Projekt, odnoszący się do uregulowania pracy upływ znajdują w kasie centralnej w Ornecie. Te 
w piekarniach omawiano latem najednem z posiedzeń kasy mają wszystkie nadmiar pieniędzy. Oddawały 
ministerstwa stanu, gdzie projekt ten napotkał na I one po części do centralnej kasy w Ornecie tak 
opór. „National Ztg- dowiaduje się, że opór powstał I wielkie sumy, że administracya kasy centralnej wi-

nych celów. „Bohemia“ pisze, iż wszystkie stronni
ctwa, obstające przy prerogatywach i reprezentacyi 
udu, będą się starałj wywołać wyjaśnienie co doza 

patrywań Badeniego na znaczenie Rady państwa, jako 
czynnika ustawodawczego.

Dzienniki węgierskie przyjmują program Bade
niego w ogóle życzliwie. „Pester Lloyd" zaznacza, 
że administracya gahiuetu będzie musiała stanowić 
epokowy komentarz do programu. „Pesti Naplo“ są
dzi, żd chociaż nie spodziewano się, aby Badeni inne 
rozwinął poglądy, to jednak' program wywrze za gra
nicą głębokie wrażenie. „Pesti Hirlap“ wierzy w 
trwałość gabinetu. „Neues Pester Journal“ podnosi, że 
w duchu austryackim już dawno w Austryi nikt tak 
nie mówił, jak wczoraj Badeni.

Prasa berlińska, zwłaszcza dzienniki nienawi
dzące wszystko co polskie, okazują pewne zdumienie. 
Spodziewały się one programu, który posłuży im do 
nepaści ua polskość, tymczasem spotkał ich w tym 
względzie zawód, Widzą się one zniewolone chwalić 
nowy gabinet, a czynią to nawet organa takie, jak 

Neueste Nach“ i „Tagi Rundschau“. Podnoszą 
oue przednwszystkiem oświadczenie Badeniego co do 
kultury niemieckiej. „Beri. Tagebl.“ powiada, że jeszcze 
żaden z niemieckich ministrów w austryackim parla
mencie nie podniósł tak programowo historycznego zna
czenia i przewagi niemieckiej kultury, jak to uczynił 
Polak Badeni. Podnieść także należy, że „Tagi. 
Rundschau“ widzi w postawie hr. Badeniego pewne 
podobieństwo do Bismarcka.

Z wewnętrznych spraw Niemiec.

nie tyle z powodu pojedyńczych z propozycji, ile ra
czej z zapatrywania, że do dalszych ograniczeń wol
ności kontraktu robotniczego nie jest teraz chwila od
powiednia. Jeżeli to jest prawdą, natenczas znajdo
waliby się już w ministerstwie zwolennicy niebezpie
cznego zapatrywania, że dla robotników właściwie 
uczyniono już za wiele i że nie należy im udzielać 
niczego więcej. Chodzi tam, jak stwierdza jedno 
z niemieckich pism katolickich, o powrócenie do za
patrywań Bismarcka, o których mozolnem pokonaniu 
w 1890 roku przypomniała świeżo znowu sprawa mi
nistra Bottichera. W ohecnem ministerstwie stanu, 
jak przypuszcza wzmiankowane pismo, nie musi być 
prąd nieprzychylny ochronie robotnika tak słabym, 
przeprowadził bowiem to, że decyzyą nad ustawą,

działa się zmuszoną oświadczyć, iż nie może przyj
mować więcej nad 60 000 marek od każdej kasy. 
W skutek tego zniżyły pojedyncze kasy stopę pro
centową od wkładek na 3 procent, lecz mimo to pie
niądze nie przestały wpływać. To wszystko nie po
zwala wnosić takich stosunków, jak je opisuje p. D. 
W. Warmińskie kasy i spółki powstały całkiem na 
podstawie samopomocy, ze strony rządu nie doznały 
ich zarządy żadnego poparcia. Na ostatnim zjaździe 
warmińskich spółek gospodarskich w Olsztynie były . 
władze reprezentowane przez polieyauta w mun
durze.“

Korespondent stwierdza, że już z tego, co po- 
wiedziano powyżej o kasach i spółkach,, wynika, iż 
wywody „Kreutz Ztg.“ nie mogą odnosić się do wła-

dotyczącą piekarni, odroczono na później. Od owego I sności chłopskiej na wschodzie państwa. Nie edpo- 
czasu, jak referuje „National Ztg“, sprawy tej nie I władają one także ze wszystkiem położeniu wielkiej 
poruszono więcćj. Główny organ narodowych libera-1 własności ziemskiej na wschodzie, inaczej bowiem, nie 
łów, który nie jest bynajmniej podejrzanym o zbyt | byliby pp. Mirbach i Klinkowstroem w Izbie 
wielkie sympatye dla robotników, uznaje wspomniany
zarzut przeciw tej ustawie za nieuzasadniony, stwier
dzając, że chodzi o usunięcie specyalnych niedomagań, 
które tak samo dotyczą konsumentów wyrobów pie
karskich, jak robotników, którzy je produkują. —
Z innego punktu widzenia pracuje wolnokonserwaty- 
wna'„Post“ nad podkopaniem reformy socyalnej. Za-

tak żywo zwalczali wniosku rządu o utworzenie no
wej komisyi jeneralnej dla Prus Wschodnich. Kore
spondent stwierdza, że smutne położenie niektórych 
wielkich właścicieli jest także w części ich winą i 
przypomina słynny proces „graczy“ w Hanowerze 
i inne tego rodzaju objawy. „Gdyby atoli kon-

„„„ „Łvo„ __.czy on — miało istotnie być tak źle z pewną czę-
pisąwszy fakt, że i w obecnym porządku państwowym | ścią wielkiej własności ziemskiej, jak pisze p. D^ W. 
i społecznym poprawiło się znacznie położenie klas
pracujących, stara się przytem wywołać wrażenie, że 
robotnikowi właściwie już za dobrze się powodzi i 
znaczna część ziemian i rzemieślników po- 
winnaby mu zazdrościć. Przytem oznacza „Post“ 
jako uwagi godny fakt, że „przy ciągle spa
dających dochodach kapitału na procentach lnb umie
szczonego we własności ziemskiej utrzymuje się na 
równej wysokości dochód z pracy, także myto sze
rokich warstw ludności, mimo spadania cen znacznej 
części potrzeb życia.“ „Post“ zapomina, że to jest 
rzeczą naturalną, iż dopóki porządek ekonomiczuy 
i społeczny rozwija się normalnie, dopóty będzie się 
podnosiło myto. Istotne potrzeby, od których zado- 
syćuczynienia zawisła także dzielność stanu roboczego, 
otrzymują wraz z kulturą coraz większe rozmiary.
Gdyby się rodzinę robotniczą z 1895 roku przeniosło 
nagle w stosunki, w których się znajdowało poprze-

czemu nie wierzymy, — to zadaniem państwa me 
może być ją utrzymywać. Musi ona zniknąć, aby 
jej miejsce zająć mogła lepiśj gospodarowana drobna 
posiadłość. To jest żądanie zdrowej polityki agrarnej.

Kwestya obdłużenia rolnictwa.
Ciężary hypoteezne, obarczające rolników, do

szły obecnie do wysokości, wzbudzającej . obawę 
w kołach rolniczych i rządowych. Ceny zboża, sta
nowiącego jeden z głównych dochodów rolnika, są 
bardzo niskie, a natomiast wydatki gospodarskie i s;>- 
cyalne wzrastają prawie z każdym rokiem. To tez 
nic dziwnego, że rolnik, nie mogąc ciężarów pokryć 
z bieżących dochodów, ucieka się do pożyczki.

-75 zboże bardzo popłacało,u«6x„ „ . Kiedy w latach 1850- ..------  . .
dnie pokolenie nieźle, podniósłby się z pewnością I wtedy nabywcy gruntów, łudząc się, że tak nadal 
głośny okrzyk rozpaczy nad tem położeniem. „Brak I pozostanie, płacili za nie zbyt wysokie ceny, a przy 
potrzeb“ znika coraz bardziej, nawet u Chińczyków. I regulowaniu spadków taksowano za wysoko majętność 
Jeżeli myto robotnika podnosi się, to nie jest to I ziemską, w miarę czego sukcesorowie. niepozostający 
jeszcze dowodem, że mu się lepiej powodzi, niż do- I na gruncie, odbierali w gotówce lub w hypotekacn

Naróda“ pisze, że o Badenim będzie można wydać I tąd, gdyż zachodzi pytanie, czy potrzeby uie wzrosły wysokie spadki, obciążające nieruchomość. Długi po-
, , . .... ------ -------  I------- ■------—i- -------- I zostały długami, spłacać je trzeba było, albo przy-

uajmniój prowizje od nich, ale grunt nie donosił, 
więc szukano ratunku w nowych pożyczkach, przez 
które nowe sprowadzane na grunt ciężary. Znawcy 
stosunków wiejskich niejednokrotnie zwracali na to

sąd dopiero na podstawie jego czynów; nie tylko par
lament, ale i cały ogół społeczeństwa doznał tego 
wrażenia, iż w deklaracyi występuje wybitnie poczu 
cie własnej siły i rozstrzygająca wola, aby, opierając 
się na zaufaniu u góry, zdążać do jasno zakreślo

w wyższym stopniu, niż dotąd. Kto przypatruje się 
rozwojowi rzeczy bez uprzedzenia i robotnika uważa 

| jako brata w Chrystusie, ten nie będzie się starał 
stawiać przeszkód polepszeniu jego doli i ochronie 
jego interesów.

(22)

PRZEKŁAD Z FRA-NCUZItlEGO

(Ciąg dalszy. — Zob. nr. 244.)

Lucynka złożyła bukiet na grobie, a nadto 
jeszcze piękny wieniec, który pani Herval przywiozła 
z sobą z Paryża. Wśród czarnych pereł téj grobo 
wéj ozdoby widniał napis srebrnemi wykonany gło 
skami: „Matce Fernandy ofiaruje najszczersza jéj 
przyjaciółka Lucyna.“

Pani Herval i jej córka klęczały jeszcze z mo
dlitwą na ustach, gdy Fernanda się podniosła pierw
sza. Przez łzy uśmiechnięta rzuciła się na szyję 
Lucynce i w gorących wyrazach dziękowała jéj za 
tak miłą niespodziankę, potem zwróciwszy się nie 
śmiało do pani Herval, zapytała po cichu:

— Czy i pani pozwoli mi ucałować się na po 
dziękowanie ?

Za całą odpowiedź pochwyciła wzruszona młoda 
kobieta dziewczynkę w objęcia i okryła ją macierzyń 
skiemi pocałunkami.

— A teraz pokażę ją pani, rzekłu dziewczątko, 
z nagłem zaufaniem wyjmując z za gorsu złoty me
dalion i podając go pani Herval, dodała z wzrusza
jącą dumą :

— Prawda, że była piękną? Malowano ją, 
gdy miała lat ośmnaście.

Miniatura przedstawiała istotnie idealnie piękną, 
młodą dziewczynę, o marzycielskim wyrazie twarzy 
i wielkich czarnych oczach.

— Tak piękną, moja pieszczotko i tak dobrą

zapewne, że życzę ci bardzo, abyś się stała do niej czorami nad zagadnieniem wszechwładnie ogarniającem I stali sam na sam, bankier, mały człowieczek o białej
podobną,

Smętną rozmowę przerwał nagle donośny dzwo
nek sygnałowy z stacyi kolei żelaznój: czas był naj 
większy zabrać się do powrotu.

Gdy u drzwi cmentarza pani Herval odwróciła 
się raz jeszcze, aby zachować w pamięci sielski 
obraz tego pięknego ustronia, zdawało jej się — lecz 
może to był tylko wytwór rozbudzonej żywo wy
obraźni — że z poza grupy czarnych cyprysów, ocie
niających pamiątkową kolumnę, wysunęła się postać 
męża zmarłej pani Amblay.''

// / XXIII
W tydzień potem, gdy pan Blivant zapowiedział 

swoje bliskie przybycie do Couprie, dzieło pośred
nictwa nie było już trudnem.

Głęboka zmiana stopiła lody trzymające na uwięzi 
serce pana Amblay, mimo pojednawczych krokow ze 
strony przeciwnej. Pogardliwa nieufaość ustąpiła 
miejsca lepszemu przekonaniu

W wzroku Fernaudy, która co wieczór przycho 
dziła na „dobranoc“, czytał wraz z niemą prośbą radość 
z odgadywanej metamorfozy w własnem swem sercu

Dziecko przeczuwało, że znajdzie w nani Herval 
czułą i staranną matkę, w Lucynie kochającą siostrę, 
którą już miłowała namiętnie. Czyż zawiedzie to pra
gnienie serdecznego ciepła, tę nadzieję życia rodzin

jak mleko głowie i fizyonomii wesołej, zapalił cygaro 
i rzekł z dobroduszno-chytrym uśmiechem:

!— No, chwila poufnej rozmowy nadeszła, roz
mawiajmy !..

Pan Amblay zapytał spojrzeniem:
— Czy się domjślisz, co mnie tu przywiodło. 

Chęć i przyjemność widzenia się z tobą, bez wątpie
nia;' ale jestem tak bardzo zajęty, że byłbym może 
czekał przez kilka tygodni... albo lat kilka... No! 
jakże, zgadujesz?

— Być może, odparł pan Amblay wesoło,
— Dobrze! Zgadujesz i wydajesz się zadowo

lonym. . .
— Jest to dobrą wróżbą dla misyi, jakiej je

stem posłannikiem!
-- Misyi? ,
— Tak, misyi. Lichy ze mnie dyplomata, oa 

pierwszego słowa zdradzam całą sprawę.
— To daleko lepiój, szczególniej pomiędzy

nami.
— Czy nie prawda? No, zatem, jeżeli rzeczy 

tak się mają, to wzywam cię niniejszem, abyś.^n’®

cały jego umysł.
— Jutro napiszę do pani Herval!
Nazajutrz nie napisał jednak. Nieugięta duma 

wytrącała mu pióro z ręki. Co pani Herval powie 
na tak szybką kapitulacyę ? Czy nie leży w naturze 
męzkiej siła, niezłomność, niezmienność.

Już raz zmienił swoje zdanie, ale czy rzeczy
wiście tak się rzecz miała ? czyż przestał zupełnie 
kochać wówczas, gdy na list jej błagalny posłał jej 
tylko kilka wyrazów zimnej obojętności ? Niestety, 
czuł dzisiaj, że go tylko gniew zaślepiał: on nie prze
stał nigdy kochać tej uroczśj postaci, przybranej 
w wszystkie powaby natury, umysłu i śęrca. Tak: 
umysłu i serca! Tłomaczenie jej było/ uzasadnione; 
on tylko w swym zaciętym uporze nie chciał się dać 
przebłagać. Kto wie, czy ona zniesie dłuższe ocią
ganie... Czyż ma ją zostawić komu innemu ? Inny, 
nie umiejący jej ocenić, posiędzie ten skarb, który był 
tak bliskim jego ręki!

I pan Amblay ogarnięty nieprzepartem uczu
ciem, zaczął zazdrościć szczęśliwemu. A ona? ko
chając go nie była zazdrosną na cień pięknej zmarłej, . ----- . - . ■ • .,
bo czyżby inaczej oddała ów hołd modlitwy przy jój tracąc czasu, napisał dzisiaj wieczór, najpoz 
grobie ? Chociaż inieyatywa powstała w główce Lu- jutro, do pani Herval, że ją kochasz i uwiei ' »
cyny, to przecież matka nie tylko na krok ten ze
zwoliła, ale wzięła w nim tak serdeczny udział. Wi
dział przecież na własne oczy łzy spadające z jej 
pięknych rzęs na grób swej pierwszej żony, której

nego, tak potrzebnego osamotnionej ? Co za delikat-1 pamięć czcił, ale która była już nadto daleko, aby 
ność uczucia w tej Lucynce ? Czyż z miłości do jego 
córki nie pamiętała o rocznicy śmierci jój in atki i

zadowolić pragnienie jego serca.

XXIV.
Pan Blivant przybył o godzinie szóstej wieczo

rem. Po obiedzie, gdy Fernanda oddaliła się z na-

uczciła ją tak wzruszającym sposob m ? Tak Fernanda 
będzie mogła wzrastać szczęśliwie idąc ręka w rękę 
z taką siostrą! Już dla samej Fernandy powinien 
to zrobić, zadecydował pan Amblay, rozmyślając wie-! uczycielką do swego pokoju i gdy dwaj panowie zo-

l abyś ją za dwa tygodnie poślubił. Jestem pewien, 
że ją kochasz i że pragniesz ją zaślubić!

— Niech tak będzie ! — odparł pan Amp y 
z wesołym uśmiechem, który jego wyrazom odbier 
ich udaną przesadę — niech tak będzie, jak mow , 
kocham parią Herval, ale obawiam się, że ani iu ’ 
ani później nie będę miał odwagi jej tego powiedz 

— Na miłość Bozką! dla czego? ,
— Nie wiesz tego, ty, ambasadorze, mojej 

lowej ?
(Ciąg dalszy nastąpi.)



Lagę» że J^ną z głównych przyczyn biedy rolni- 
f.^w są dawniejsze przecenianie dochodów z roli 
[ni tejże ocenie oparte spadki. Ekonomiści prze- 
Ljrzegali też rolników przed zbytniem obciążaniem 
j-jpotek, ale to wołanie nie trafiło do przekonań 
Uników.
I Profesor baron Goltz zastanawia sit; w swej

g
io ogłoszonej rozprawie nad tern, jak wysoko 

być gospodarstwo obciążone. Powiada on, że 
a je obciążyć do połowy wartości dochodowej, 
¡ijffet pożyczkami wypowiedzialnemi. byle ni» były 

jyżej oprocentowane, jak po 4%. Przy pożyczkach 
jjewypowiedzialnych 4 procentowych moz,e być długu 
jo ’/*» Ia nawet % wartości dochodowej. Wiadomo 
jfiffjem, że publiczne iustytucye kredytowe udzielają 
pożyczek 37i do 4 procentowych tylko do połowy 
wartości dochodowej. Instytucye prywatne udzielają 
jeszcze pożyczek po nad tę połowę, dają kredyt nie- 
„ypowiedzialny, ale za to żadają znacznie wyższych 
prowizyi. Wynika ztąd, że rolnik, pragnący mieć 
pożyczkę tanią i niewypowiedzianą, może ją uzvskać 
Ijlko do połowy dochodowej wartości gruntu. Wyso- 
jość prowizyi jest bardzo ważnym argumentem w kwe- 
jtyach finansowych rolnictwa, jak to wynika z nastę
pującego przykładu; Rolnik, posiadający nieruchomość 

( yartości dochodowej 100,000 marek, może opłacać 
i /ocznie 2000 marek rocznej prowizyi, a przy tern 
jeszcze mieć dochód na opędzenie potrzeb domowych. 
Mając zaciągnąć pożyczkę po 3%, 37«% 4%. 41/« 
¡5%, bierzo ją w sumie 66,666 marek, 57,140 mk., 
50,000 marek, 44.444 marek, albo 40,000 marek; od 
każdej z tych sum wypada rocznej prowizyi 2000 
marek. Pożyczki te przedstawiają nrzy 3% o 66%

I czyli */» wartości dochodowój, przy 37«% pożyczkach
57%, przy 4% pożyczkach 50»/«, przy 4’/«% poży- 

| czkach 44.44%, a przy 5 procentowej już tylko 40%
| czyli % wartości dochodowej całego majątku Rolnik, 

mający gospodarstwo o wartości dochodowej 100,000 
marek, a obdłużający je 60,000 marek, po 3%%^ ma 
się lepiej finansowo, aniżeli rolnik z takiem samem 

; gospodarstwem, mający długu 50,000 marek po 5%. 
Pierwszy bowiem z nich opłaca rocznie 2100 marek, 
a drugi 2500 marek prowizyi. Roztropny rolnik po
winien więc przy zaciąganiu pożyczki być ostrożnym, 
aby nie była ona za wysoko oprocentowaną.

Pożyczkami nie wypowiedzialnemi można nieco 
wyżej obciążyć gospodarstwo, aniżeli wypowiedzial- 
nemi. . Jeżeli stopa procentowa nie przechodzi 4%, 

i to można gospodarstwo, aż do 60 procent wartości 
dochodowej obciążyć, powinien atoli dłużnik mieć i to 
na oku, że oprócz prowizyi ma jeszcze inne ciężary 
domowe i t. p. do ponoszenia. Publiczne instytucye 
kredytowe są zwykle dość względnemi wobec rolnika, 
jeżeli nie może zapłacić prowizyi z powodu jakich 
niespodziewanych wypadków. Natomiast wierzyciele 
prywatni korzystają z takich okoliczności i wyzyskują 
wyższe prowizye, a skutkiem tego popada rolnik 
w coraz większe kłopoty.

Prof. Golz tak streszcza swoje rady dla rol
ników :

Rolnik powinien obciążać gospodarstwo jedynie 
niewypowiedzialnemi pożyczkami-

Pożyczki obciążające tylko małą część wartości 
gospodarstw można zaciągać także z prywatnych kas 
pożyczkowych, kościelnych i t. p.

żadnym warunkiem nie powinien rolnik od 
osob prywatnych pożyczać pieniędzy.

Wysokość długu powinna być zastosowaną do 
wartości gruntu i do wysokości stopy procentowej. 
Im niższa stopa procentowa, tern wyższa może być 
pożyczka.

Przy 4-procentowej niewypowiedzialnej pożyczce 
można obciążyć grunt do % wartości dochodowej 
przy wypowiedzialnej do %. Przy 4% albo 5-pro- 
centowej pożyczce wypowiedzialnej nie należy gruntu 
obciążać ponad połowę wartości dochodowej.

Najpewniej postępuje rolnik, jeśli przy zaciąga
niu pożyczki nie będzie brał za normę wartości do
chodowej, lecz przecięciowy swój dochód roczny, jaki 
mu się z jego własnych wykaże książek.

„La Sovranità del Papa?4

IL
„Le.Chef de 1 ' E g 1 i g e 

naquit Souverain.“
De il a i g t r e. Du Pape,

Liv. II. Chap. 6.
Ze w godności Papieża mieści się niejako atry- 

bucya władzy, wykazuje dowodnie nie tylko boska 
»rólewskość, którą Jezus Chrystus oblókł swego Na
miestnika na ziemi, lecz w wyższym jeszcze stopniu 
sposob jedyny i rzadki, w jaki urzeczywistniła się 
władza obecna Papieża, a z dziejów najwyraźniej roz
poznać można, że Głowa Kośoioła posiadała w sobie, 
przez siebie i z sobą władzę nieograniczoną z wszyst- 
kiemi znamionemi właściwemi rzeczywistej władzy.
, Zapisać tedy wypada nadewszystko, że Piotr 
sw. przybył do Rzymu wprost z polecenia Boga, je
dynego źródła wszelakiej władzy na ziemi i wszelakiej 
Powagi na świecie. W łachmanach i boso wkroczył 
książę Apostołów do stolicy znauego podówczas świata, 
ztąd powiedzieć można, że Piotr był już władzcą gdy 
Pfzybył do Rzymu, albowiem był on prymasem kole
gium apostolskiego i w skutek tego przełożonym no
wego skupiającego się społeczeństwa i nowego two
rzącego się ludu. Był władzcą.

Piotr nie przybył więc do Rzymu by sięgać po 
władzę i obejmować ją, lecz przybył tamże już 
w charakterze władzcy, by panować nad własnym 
udem swoim w stolicy przekazanej mu przez tegoż 

samego Boga, który zlecił mu pasać czyli rządzić i 
panować nad ludem w ogólności bez względu na 
lasy społeczne i organizacyą hierachiczuą: toć Piotr 

miał pasać i baranki i owieczki — kapłanów i wier
nych, prostaczków i uczonych.

Z Antyochyi przybył tedy Piotr do Rzymu ja- 
ó władzca i mimo że był władzcą. Wiadoma, jak i dla 

czego władza Papieża bywała zapoznawaną krępowaną, 
prześladowaną. Natenczas Papieże nie mogąc władać 

Pt> nad ziemią przenieśli, by się tak wyrazić, władzę
w°Ją po pod ziemię. Obok grobowców męczenni 
°w, na cmentarzyskach, gdzie wierni z męczennikami 
rwawe zawierali śluby, wznosił się ołtarz a wraz 
mm tron Naczelnika młodego Kościoła. Tam, pod 

icmią był Papież władzcą w najszerszem tego słowa 
aczeniu ; cała chrześciańska i świecka "społeczność
nieg° była zawisłą, on nią rządził, tam w ciemni

eli podziemnych dopełniał się każdy akt polity

cznego i społecznego życia, tam zawierały się mał
żeństwa, naturalne i pierwotne zawiązki rodziny i 
społeczności; tam prowadzono rubryki narodzin i 
śmierci, tam regulowano prawa własności: było to 
więc uporządkowane państwo pozostające pod zwierz
chnością odmieniającą się bez przerwy.

A gdy z głębi katakomb wleczono Papieży na 
rusztowanie, wstępowali na nie jako władzcy i dla 
tego, że władzcami byli takimi, że woleli raczój życie 
położyć, aniżeli zrezygnować z władzy, którą otrzy
mali z rąk B iga i którą obowiązani byli przekazać 
nienaruszoną prawowitym następcom swoim.

Wydarzenie jedno historycznie bezsporne wy
niosło od razu władzcę i lud z ciemnych katakomb 
na jasne światło dzienne. Cesarz Konstantyn przy- 
jąwszy chrzest opuścił Rzym: pozostał więc jeden 
tylko władzca — Papież.

Rzec można, że wszystko składało się na to 
i wszyscy przyczyniali się do tego, by w Papieżu 
stworzyć i urzeczywistnić oną władzę widomą, polity
czną i społeczną, która w istocie uczyniła zeń władzcę 
w podwójnem duchowem i świeckiem znaczenia. Pa
pieże nie tylko nie ubiegali się za taką władz;, lecz 
ani się spostrzegli, gdy przekształcili się na władz- 
ców; takoż byli władzcami wprzódy, zanim przyzna 
wano im ten tytuł.

Konstantyn Wielki nie tylko opuścił Rzym, lecz 
szczodrze obdarzył Kościół. W krótkim czasie urze
czywistniał i zatwierdzał Papież władzę: posiadał 
„patrimouia“ we wszystkich krajach Europy, jakby 
na świadectwo uniwersalności i światowości jego pań
stwa.

W końcu IV stulecia liczono 23 ojcowizn świę 
tego Piotra położonych we Włoszech, na wyspach 
morza śródziemnego, w Ilyryi, Dalmacyi, Niemczech 
i Francyi, czyli w całych granicach podówczas zna
nego świata — Ponieważ brakło tam centralnego rządu, 
najwyższego Zwierzchnika i wspólnego ustawodaw
stwa, właściciel obejmował władzę rzeczywistą; jego 
naturalnymi poddanymi bywali ci, którzy zamieszki
wali w grauicach jego własności, która tworzyła te
ry tory um, nad którem pauował.

W ojcowiznach, które możnaby nazwać prowin- 
cyami papiezkiemi istniejącemi bez świadomości ludu 
a w wyższym jeszcze stopniu Papieża, wykonywał 
ostatni wszystkie funkeye władzcy.

Tym tedy sposobem wszystkie tak zwane daro
wizny Karolingów były w rzeczywistości i wedle 
prawdy historycznej nie darowiznami, lecz restytu 
cyami. Niczetn też innem nie był czyn Pipiną. 
Ztąd też wzywał Papież Astolfa, by zwrócił wła
sność Kościoła, a sam król Pipin zanim mu wypo
wiedział wojnę, wystosował doń takież żądanie resty- 
tucyi. Ani więc ze swego ani z obcej własności 
nie czynił Pipin podarku Papieżowi, lecz jedynie 
zwracał temuż własność jego, którą mu zagrabiono. 
Wtedy też uznano tern samem polityczną, świecką 
władzę Papieża.

Z czasem, siłą wypadków i okoliczności przy
brała świecka, rzeczywista władza Papieża formy 
władzy królewskiej.

W Europie i na świecie powstała pierwsza 
chrześciańska i polityczna monarchia, tak ze względu 
na swe początki jak i ze względu na sposób, w jaki 
się wytworzyła najprawowitsza ze wszystkich istnie
jących, o czem przekonamy się następnie.

MI e m c y.
* Berlin, 23 października. Zupełnego odcze

pienia się stronnictwa konserwatywnego od chrze- 
ściańsko-socyalnych pastorów Naumanna, Gbhrego, 
Kotschkego i towarzyszy domaga się w» „Kreuz 
Ztg.“ przewodniczący konserwatywnego związku wy
borczego na Pomorzu, pan Praetorius. Powód do 
tego daje mu mowa o socyamyeh obowiązkach wiel
kich właścicieli ziemskich, jaką wygłosił pomorski 
pastor Rauh na zebraniu chrześciańsko-socyalnych 
w Berlinie. Potępiani profesorowie i pastorzy może 
mają jak najlepsze chęci, tylko nie umieją, jak się 
zdaje, utrzymać miary w swych słowach i żądaniach 
i granicy, gdzie się kończy socyalna reforma, a za
czyna socyalna demokracya. To daje ich przeciwni
kom pożądaną sposobność, by ich obwołać jako de
magogów i socyalistów. Ci panowie zapominają 
o tern, że ogół posiadających trzeba najprzód wycho 
wać dla reformy socyalnćj i że zrozumienie obo
wiązków socyalnych Ogranicza się na małem jeszcze 
kółku. Różne prądy chrześciańsko-socyalne łączą się 
w chrześciańsko-socyalnym kongresie. Już w 1894 
roku nastąpiło we Frankfurcie dość ostre starcie, 
kiedy jeden z pastorów zażądał, aby prof. Harnack 
odprawił pokutę. Kościelne-pozytywny prof. Na- 
thusius z Greifswaldu wystosował do kongresu 
otwartą odmowę udziału w nim, ponieważ zasiada 
tam zbyt wielu zaprzańców Chrystusa. W różnych 
prowincyach urządzono osobne ewangelicko socyalne 
konfereneye. Już teraz chrześciańskosocyalni nazy
wają się „stronnictwem“ i pewno* niebawem wystąpią 
z własnym programem, a jeżeli tenże nie będzie od
powiadał zakresowi programu konserwatywnego, 
utworzą oni niezawodnie osobneTstronnictwo.

— Z Lipska donoszą, że dzisiaj "rano uczy- 
uiono zamach na dyrektora policyi Brettschneidera. 
Sprawca dawniejszy poiicyant JZiegenbalg. strzelił do 
dyrektora, lecz nie zadał mu rany. Ziegenbalga 
aresztowano.

— W Hanowerze został na jednej z naj 
bardziej ożywionych ulic w biały dzień napadnięty 
jeden z woźnych chemicznej fabryki KOniga i Ebella. 
Napastnika pochwycono i oddano w ręce policyi.

— W obecności cesarz?, nastąpiło wczoraj 
uroczyste otwarcie / 'przebudowanego gmachu opery 
przedstawieniem „Fidelitas.“

— Rząd n‘i e ml e c k i zamierza przyjść z po
mocą ziemianom, przez]udzielanie subsydyów z kasy 
pnństwowćj dla budowy elewatorów spółkowych, a 
to, ażeby przyspieszyć zorganizowanie tych nowo
czesnych posterunków szybkiego i tłumnego handlu 
zbożem. Pomoc zostanie udzieloną w tej formie, iż 
rząd złoży pewną część kapitału zakładowego i obro
towego, od którego pobierałby skarb państwowy od
powiednie procenta.

— Zjazd demokracyi społecznej we 
Wrocławiu odrzucił program agrarny, jako wsteczny, 
chociaż został ou już mocno zmieniony w komisyi 
pod wpływem żywiołów północno-niemieckich. Ale 
demokracya społeczna z Niemiec południowych trwa 
przy nim, jak to widać z poniżej podanego oświad
czenia posła Scherma w sejmie bawarskim nad obra
dami o ubezpieczeniu bydła: „Położenie mas wło

ściańskich leży nam równie na sercu, jak położenie 
najemników miejskich i wiejskich. Pragnęlibyśmy 
zrobić, co się da tylko, ażeby uchronić niezliczone 
rzesze włeścian od grożącego im zejścia na proleta- 
ryuszów... Takiem jest nasze stanowisko. Znalazło 
ono jednogłośne uznanie pomiędzy naszymi wybor
cami. oraz na ostatnim wiecu socyaluej demokracyi 
bawarskiej.“ Mamy więc dzisiaj w łonie demokracyi 
socyalnćj bardzo różae kierunki: jedeu bawarski, 
zlewający się z ludowcami, i drugi, reprezentowany 
przez Schippla i Kautskego, a przedstawiający widno
kręgi proletaryatu miejskiego. Pośrodku stoi cen
trum, usiłujące pogodzić skrzydła krańcowe — pod 
Beblem i Liebknechtem.

Kosya.
„Wiestnik“ Europy daje taką charakterystykę 

obecnego położenia:
„Nie ulega już najmniejszój wątpliwości, że 

przywrócona znowu została równowaga polityczna w 
Europie na podstawie zbrojnego pokoju. Stosunki 
zmieniły się wielce na korzyść Francyi. Świadczą o 
tem zdarzenia w ostatnich kilku miesięcy. Uwagę 
Europy absorbuje dziś Paryż, a nawet rząd i społe 
czeństwo angielskie usiłują zjednać sobie syrapatye 
nad Sekwaną.

Przyczynę tego zwrotu łatwo odgadnąć. Sprzy
mierzywszy się z Rosy ą, zaczęła Rzeczpospolita fraucuzka 
odgrywać czynną rolę w polityce zagranicznćj, a z 
faktem tym mHsi liczyć się Anglia w rozmaitych 
punktach świata. Francya, rozporządzająca potężuymi 
środkami bojowymi na morzu i lądzie, odzyskała swo
bodę działania z chwilą, gdy nie czuje się sparaliżo
waną istnieniem wrogiej sobie koalicyi. Naprzeciw 
przymierza potrójnego, stauęło równie silne przymie
rze podwójne i oba obozy, neutralizując się wzaje
mnie mogą czuć się bezpiecznymi. Już nawet sami 
Francuzi zaprzeczają istnieniu zagranicznej, antyuiemie- 
ckiej tendencyi, przypisywanej poprzednio sojuszowi 
francuzko-rosyjskiemu; myśl o Alzacyi i Lotaryngii 
znika coraz bardziej z polityki praktycznej. Mrzonka 
o wspólnem rzuceniu się na Niemcy w celu odzyska
nia postradanych prowincyi, utraciła grunt nawet 
w najbardziej szowinistycznych kołach francuzkich 
i w naszej prasie zamilkły głosy, które dawniej po
pierały iluzyą francuzką. Przyjaźń Rosyi i Francyi 
stała się tem, czem powinna była być od samego za
rania, to jest rękojmią pokoju, a nie narzędziem nie
nawiści i nieprzyjaźni. Dzisiaj nie mamy już po
trzeby, jak to było przed paru laty, występować 
przeciwko różnym ryzykownym wycieczkom na tle 
owego sojuszu; nie spotykamy się z niemi bowiem 
ani u nas, ani w dziennikach paryzkieh.

We Francyi szowinizm w stosunku do Niem
ców osłabł znacznie. Francuzów zaczyna napawać 
zadowoleniem świadomość, że kraj może teraz spo
kojnie czuwać nad swojemi interesami i brać 
czynny udział w polityce zagr .nicznćj, nie lę
kając się żadnych pogróżek; ambieya uarodowa nie 
potrzebuje już teraz sztucznego podniecania idei 
odwetu. Z drugiej strony osiągnęła też i nasza 
dyplomacya większą swobodę działania, dzięki 
sojuszowi francuzko-rosyjskiemu; nie kroczy już ona 
teraz niewolniczo śladami Niemiec i Austryi, lecz po
czyna sobie samodzielnie i energicznie, nie narusza
jąc tem pokoju ogólnego. Szczególną jest rzeczą, że 
Francuzi zapominają niekiedy o tej wzajemności usług 
i okazują nadmierną wdzięczność za przyjaźń i uży
czone im poparcie; gotowi są zawsze każdego Rosya- 
nina, przybyłego do Francyi, przyjmować owacyjnie, 
niby swego zbawcę, i przesadzonym tym entuzyazmem, 
wywołują czasem mimowolne uczucie powątpiewania 
o swojej szczerości.“

— Petersburski korespondent „Warsz. Dniewn.“ 
z wiarogodnego źródła donosi w formie pogłoski, że 
w obec znakomitego stanu interesów banku państwa, 
w krótkim przeciągu czasu ustalona zostanie waluta 
złota. Ogromne zapasy złota, znajdujące się w roz
porządzeniu banku, czynią bardzo łatwą i dc godną 
zamianę waluty papierowej na złotą.

— W odniesieniu do wczorajszego arty
kułu naszego p. t. „Drang nach Osten“- notujemy 
tutaj następujący ustęp z najnowszego numeru „Now. 
Wrem.“:

„Jeden z wybitniejszych uczestników Banku 
międzynarodowego Goldstand i poddany niemiecki 
Hartmann prosili o pozwoleuie zbudowania w gu- 
bernii piotrkowskiej fabryki maszyn i lokomotyw. 
Jak było do przewidzenia, starania te spotkały się 
ze stanowczą odmową, wobec czego wymienieni po
wyżej wspólnicy postanowili zbudować fabrykę w 
Rosyi południowej, w gubernii ekaterynosławskiej. 
Gubernia ta nie obfituje wprawdzie do tego stopnia 
w Niemców, jak gubernia piotrkowska, nie należy 
atoli zapominać, że koloniści niemieccy zagarnęli już 
od dawna w swe ręce bodaj czy nie najżyzniejsze 
grunta na południu naszego państwa. Samo wybra
nie punktu wskazuje jasno ich cele i widoki. Naj
dogodniej było naturalnie rzucić się na gubernią piotr
kowską, gdy jednak atak ten odparto, najracjonalniej 
atakować miejsc ;wość, przygotowaną już w znacznym 
stopuiu przez kolonistów do dalszei kolonizacyi i w 
dodatku prawie równie hojnie wyposażoną bogactwa
mi mineralnemi, jak gubernia piotrkowska. Nie 
ulega najmniejszej kwestyi, że jeżeli p. Hartmannowi 
uda się osiąść w wymienionej miejscowości, to po ja
kich latach dziesięciu powstaną w niej takie czysto 
niemieckie ogniska, jak Łódź, Pabjanice, Zgierz, Za
wiercie i t. d. Dla tak powabnego celu nie poskąpi 
milionów żaden bank niemiećki.“

Telegramy.
Madryt, 23 października. Rada ministeryalna 

postanowiła zatonięte okręty wojenne „Reina Re- 
gente“, „Colon“ i „Barcaiztegui“ zastąpić jednym 
krążownikiem i dwoma torpedowcami, które mają te 
same nazwy. Dalćj postanowiła zakupić 1500 karabi
nów Mauser dla wojska na Kubie.

Hawana, 23 października. Trąba powietrzna 
wyrządziła w okolicy w elkie szkody. Komunikacja 
telegraficzna i kolejowa przerwana. Żniwo stracone.

Londyn, 24 października. Markiz Waterfond 
zastrzelił się na swoich posiadłościach Eurraghmore 
w Irlandyi. Był on od pewnego czasu ciężko chory.

Bruksela, 24 października. „Independenc de 
Belge“ donosi, że w Leodyum znaleziono kilka kilo
gramów dynamitu. Zdaje się, że zaczynają tam zno
wu pracować anarchiści.

Zofia, 24 października. Dziennik „Macedoński 
Głos“ donosi, że 70 powstańców spaliło wieś turecką

Katunica pod Malnikiem. Przyszło do starcia z woj
skiem tureckiem, przy czem p legło 25 żołnierzy.

Zofia, 24 października. Z południowej Bułga- 
ryi donoszą, że terytoryum pomiędzy Pazardżikiem a 
Filipopolem zalała woda. Jest obawa o most kole
jowy pomiędzy Tinowem a Semenlinem. Szkody wiel
kie; wiele domów zawaliło się. Dzisiaj piękna po
goda. Woda zaczyna opadać.

Klimat i hygiena w Indyach.
Odczyt

dra Franciszka Szymańskiego.

(Ciąg dalszy.)
Holendrzy punki nie lubią Wyrażają się z prze

kąsem, że tylko twarda czaszka Jona Bull’a 
zdolna stawić opór pochodzącemu zląd możliwemu za
ziębieniu.

Pauie europejskie chodzą, jak zamożniejsze ko
biety indyjskie, za dnia w sarongu i kabai. w panto
felkach bez pończoch, tylko wieczorem, gdysiężycie na 
sposób europejski zaczyna, gdy się odbywają wizyty, 
recepcye i zabawy, panie naśladują paryzkie i inne 
mody.

Kupiec i urzędnik angielski, w biurze i kantorze, 
pracuje bez tużurka, mając zawsze koszulę sztywną 
i kołnierzyk sztywny. Holendrzy noszą żakiet biały 
flanelowy lub bawełniany, górą spięty, jak mundur 
pruski, pod spodem tylko siatkę bez rękawów. Kąpią 
się przynajmniej raz na dzień, wodą się oblewając. 
Frak ma w Indyach takie same, jak u nas przywi
leje, w Indyach angielskich nawet większe, gdyż trzeba 
go przywdziać do obiadu i do kolacyi, gdy panie sia
dają do stołu. Tego zwyczaju, w Iudyach wielce 
przykrego, Europejczycy dotąd nie zaniechali.

Wielką słabość mają Europejczycy do trunków 
alkoholowych, których piją bardzo wiele, a których 
ze względów hygieuicznych w klimacie indyjskim wcale 
używać nie powinni. Europejczycy w Indyach angiel
skich konsumują ich rok rocznie za 17 milionów ma
rek. Konsumpcya ich stoi w prostym stosunku do 
chorób ¡¡wątroby, J na któreł Europejczycy bardzo 
często zapadają. U krajowców pojawiają się choroby 
tego rodzaju nadzwyczaj rzadko i nie kończą się nigdy 
śmiercią, jak u rasy białej.

Holendrzy lubią butelki leydeńskie, jednakże nie 
te, które, otoczone staniolem, widać po fizykalnych 
gabinetach, tylko tak zwane „czterokańciaste“, które 
genevrem to jest 52 procentowym spirytusem w Ley- 
denie bywają napełniane i do kolonii wywożone. Stoją 
tam setkami, zazwyczaj wypróżnione, po domach naj
lepszych familii.

Przed obiadem piją regularnie kieliszków dwa, 
a nawet i więcej, w celu pobudzenia trawienia, ale 
i w każdym innym czasie, zwłaszcza, gdy gość się 
zjawi, do którego gospodarz, po zwykłem uściśnięciu 
dłoni, zwraca się z pytaniem, czy pozwoli pitchen 
czy gorżkiego, to jest genewru czystego, czy zapra
wionego chininą. Dodatek kory chinowej ma bowiem 
chronić od febry i ta okoliczność służy często za pre
tekst i wymówkę, gdy ktoś do genevru zbyt pochopny.

Stan zdrowia w Indyach jest nadto bardzo za
leżnym od stosunków miejscowych.

Szczególniej miasta nadbrzeżne miały dawniej 
u żeglarzy i cudzoziemców bardzo złą opinią.

Batawią, królową Wschodu, nazywano powsze
chnie grobem Europejczyków. I dziś jeszcze najbliż
sze otoczenie Starej Batavii, w której «ię znajdują 
mieszkania ludności miejscowej i domy handlowe 
wielkich kupców europejskich, nie jest wolne od trzę
sawisk i od febry. Same jednak miasto, jako też 
Batawia nowa, zwana w narzeczu dolno-niemieckiem, 
holenderskiem, Weltevreden, Wohlzufrieden, a odda
lona o pół mili od morza, jest odwodniona kanałem 
i opatrzona obficie w studnie artezyjskie.

Weltevreden, gdzie mieszkają Europejczycy, wy
gląda jak park olbrzymi. Pobudowane w nim poje
dynczo bez pięter, w stylu doryckim, z kolumnami i 
werandami wille i pałace, przedstawiają się jakby 
świątyn>e greckie pośród gaju świętego.

Rodzaj sanitarnej policyi miniaturowej — gdy 
chodzi o usunięcie odpadków z kuchni i ze stołu — 
przedstawiają w Indyach różne, po części i u nas 
znane gatnnki ptactwa, jak n. p. bociany, żórawie, 
kruki, papugi, pawie, które tam i po wielkich mia
stach gromadami żyją i pomiędzy krajowcami i Euro
pejczykami swobodnie się poruszają. Albowiem wy
znawcy Budhaizmu nie tylko nie jedzą mięsa i nie 
dręczą zwierząt, ale owszem, gdzie tylko możebnem, 
ustępują im z drogi. Gdy wypadnie zebu, zaprzężone 
do gari lub wózka z bawełną, zachęcić do pospiechu, 
Hindu nie używa ani bata ani kija, tylko własnej 
ręki i dla tego siada na dyszlu, zkąd, w razie po
trzeby, uprząż dłonią popędza.

Na podstawie informacji, pochodzących z ten
dencyjnych źródeł angielskich, w Europie myślą ogól
nie, że Anglia świadczyła i świadczy Indyora wielkie 
dobrodziejstwa. Ze tak nie jest, wykazali w początku 
bieżącego roku, w niższej izbie panów, Naoroji, ro
dem Hindu, z kasty Parsów i Sir W. Hedderburn, 
Anglik, który jako sędzia przy najwyższym trybunale 
w Bombay’»’, jaKo searetarz stanu i prezes indyjskiego 
kongresu narodowego był przez lat wiele w Indyach 
czynnym. Obydwaj mówcy, obeznani dobrze z przed
miotem, który traktowali, zgadzali się na to, że An
glia Iudye aż do krwi wysysa, i żądali dla uciśnio
nego ludu indyjskiego tej sprawiedliwości, jakiej An
glia pozornie się domaga dla Armenii. Pomijając 
inne ciekawe fakta, jako do rzeczy nie należące, nad
mieniam tylko, że za sól, tak niezbędną do życia i 
zdrowia, lud indyjski płacić musi 4000 razy więcej, 
niż jest warta rzeczywiście.

Kalkuttę, której imię przypomina kult krwawy 
bogini Kali, dla jej śmiertelności porównywano z Gol
gotą. Miasto, otoczone z trzech stron bagnami, za
lewały peryodycznie wody Gangesu.

Graudpre, który w początku bieżącego wieku 
Kalkuttę zwiedzał, przedstawia ją jako zagmatwaną 
mięszaninę demów, remiz, ulic i zaułków, rynsztoków 
cystern i kałuży, tworzących razem nierozdzieloną 
masę brudu i zgnilizny, obrażającą zmysły powonienia 
i wzroku i szkodliwą zdrowiu.

Padlinę rzucano do rowów ulicznych, gdzie się 
rozkładając, powietrze zarazą napełniała.

W nocy szakale, we dnie sępy, orły i wrony 
oczyszczały jedynie w miernym stopniu nieschludn» 
miasto.

Jeszcze w r. 1862 oświadczył lekarz wojskowy, 
profesor Longmope, że kanały odpływowe urządzone 
na wolnem powietrzu i cysterny pomiędzy domami



1 chatami w „mieście czarnem“ były w takim stanie, 
że kto ich uie widział, ten opisowi nie uwierzy.

Aż do roku 1870, zanim zaprowadzono wodo
ciągi a częściowo i dreny, śmiertelność w Kalkucie 
skutkiem dysenteryi, cholery i febry była zastra
szająca.

Najgorszą reputacyą ze wszystkich wielkich miast 
angloindyjskich miał Bombay. Dc. Fryer, który 
w końcu siedemnastego wieku po Indyach i Persyi 
podróżował, zaznacza, że z pięciu set Europejczyków, 
którzy półwysep Bcmbay’ski przestąpili, po upływie 
roku nie spełna stu go opuszcza. Było wtedy przy
słowiem, że dwa passaty czyli rok jeden stanowią 
tam granicę życia ludzkiego.

I dzisiaj nie zaliczają Bombay’u do miast zdro
wych —. na tysiąc osób umiera tam 38, u nas w Po
znaniu 26 — Europejczycy jednakże mniej cierpią, 
odkąd opuścili przedmieście Parnelfa i osiedli już to 
na stokach pagórka Malabar, już to na skrajnym 
końcu półwyspu. Tam, dzienne obowiązki w mieście 
wypełniwszy, oddychają powietrzem chlodniejszem, 
czystszem i zdrowszem.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

mina tylko o katolickich potrzebach, o katolickiem społe- j znacznie co do fekwencyi. Może p. Smolka będzie umiał 
czeństwie, to przecież milcząco łączy w katolickich, także zjednać zakładowi napowrót zaufanie publiczności. Pan 
polskie potrzeby, i że zanadto dobrym jest Polakiem, żeby Smolka cieszył się w Trzemesznie powszechną sympatyą i 
potrzeby katolickie miał w społeczeństwie naszem inaczej umiał zakład podnieść, o ile to w szkole o sześciu klasach 
pojmować. To wszystko przyznaje „Orędownik“, który jest możehnem. Gimnazyum gnieźnieńskiemu, na którego
zresztą dobrze rozumie, co znaczy to stanowcze zazna
czenie katolickiego charakteru projektowanej instytucyi - 
a jednak mimo to straszy nasze towarzystwa ewentualnością, 
że przyszły „Dom katolicki“ mógłby przed niemi
zamknąć swoje podwoje, gdyby 
trzehy polskie narodowe akcentowały.' 
szczerości tej obawy „Orędownika“ 
stępujące zdanie, w którem powiedziano: „A choćby 
też progi otworzono i nawet proszono, to wielu z takich 
obywateli nie poszłoby tan:, gdzie narodowość polska mia
łaby tylko być ratowaną łaską i opieką katolicyzmu,“ — 
a przez takich obywateli rozumie „Orędownik“ te „harde,

„z
u

naciskiem po- 
Co sądzić o 
pokazuje na-

twarde i zapalone dusze, które przy obecnych stosunkach I katolików nie należy.
wierzą, że głównie narodowością polską trzeba się zająć,

czele stanął p. Martin, życzymy, żeby nie doznało losu 
gimnazyum śremskiego.

* Do charakterystyki walki wyborczej w okręgu 
pszczyńsko-rybnickim na Górnym Slązku znajdujemy cie
kawy przyczynek w pismach tamtejszych. W dzień przed 
wyborami ogłosił „Kuryer Górnoślązki* organ niemiec
kiego odłamu centrum ślązkiego drukowany polskiemi 
czcionkami, że „p. Radwański (kandydat polskiego odłamu 
centrum) studyował swojego czasu u staro-katolickiego na
uczyciela religii, inspektora szkolnego Wojtylaka z Pszczy
ny“. To wydrukował grubemi literami, zaraz potem do
dał mniejszym drukiem, że p. Radwański dzisiaj do staro-

Na to odpowiada bytomski „Katolik“: P. Rad-
bo Kościół już sobie sam da radę nie tak, to inak“. I wański nigdy starokatolikiem nie był, a owo .stndyowa- 
Wszyscy wiedzą, że do owych hardych, twardych i zapa- I nie“ miało miejsce przed mniej więcój 20 laty, podczas 
Jonych dusz należą ci przedewszystkiem którym „Orędo- I kulturkampfu, gdy rząd p. Wojtylaka w gimnazyum 
wnik“ w głowie poprzewracał, w których usiłował i usi- I Pszczyńskiem nauczycielem religii ustanowił. P Radwań- 
łuje bezustannie zabić nie tylko wszelkie uszanowanie I ski był wtedy chłopcem i uczniem p. Wojtylaka przez 
do władzy duchownej, ale i ufność do duchowieństwa, i I krótki czas. Gdyby p. Radwański był niepewnym kato- 
w których pragnąłby wlać tę wiarę i to przekonanie, że I likiem, zaiste by proboszcz pszczyński, X. prób. Ohl, do 

miejscowa prowincyonalna i zagraniczna. Kościół to rzecz poboczna, drugorzędna, którą można brać, I zarządu kościelnego go nie był wpuścił, a przecie właśnie 
’ • jak tego ostatecznie inne warunki wymagają itp To ludzie I tenże ksiądz proboszcz chciał go mieć w zarządzie ko-

Kronika

dnicy, robotnicy (około 120,000 z rodzinami), wreszcie 
przedstawiciele zawodów wyzwolonych: lekarze, dentyści, 
artyści itd. Szczególniej rażący jest fakt, że gdy w Ber
linie jest wszystkiego 397 Francuzów, w Paryżu mieszka 
stale 26,863 Niemców, nie licząc tych, co się ukrywają 
ze swojem pochodzeniem

Ten szczególniej fakt oraz w ogóle cały napływ 
cudzoziemców drażni niezmiernie antysemitów i pokrewne 
żywioły ; Drumont napisał ognisty artykuł p. t. „Cosmo- 
polis.“ Bertillon znów poprostu powiada, że cudzoziemcy 
napływają, oo Francuzi za małe się rozmnażają, nie za
spokajają popytu na ręce robocze. Faktem jest jednak, 
że niechęć do cudzoziemców rośnie we Francyi i wyraża 
się coraz częściej w różnych podatkach i innych zarządze
niach wyjątkowych.

W roku zeszłym n. p nie przyjęto prawie żadnej 
z zagranicznych kandydatek na wydział lekarski w Pary- 
żu : wszystkie musiały jechać do uniwersytetów prowin- 
cyonalnych. Pozór : przepełnienie. W tym roku, jak 
zapewniają, będzie tak samo.

* Kalendarz. Jutro w piątek dnia 25 października 
św. Kryspina m.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 45. Zachód 
o godzinie 4 minut 43.

Towarzystwa i Spółki.

Uczmy dzieci nasze czytać i pi
sać po polsku!

pamiętają i to wyczytują prawie co drugi dzień w „Orę- 
dow.iiku“ — ale na szczęście to jego zgubne ziarno nie | 
pada na urodzajną niwę, a w ludzie naszym żyje jeszcze 
to gorące przekonanie, że narodowość polska i wiara ka
tolicka, to dwa skarby odziedziczone w spuściźnie po 
ojcach, których bronić należy z równą siłą i zapałem, i że 
najskuteczniej bronić będziemy narodowego charakteru naPoznań, czwartek 24 października.

* Zwracamy uwagę czytelników naszych na I szego, trzymając się jak najściślej naszej wiary. Dla tych,

ścielnym, i nawet swoim zastępcą w przewodnictwie.
* Dzielność PoLków jako żołnierzy pruskich pod

Worth uznał przy odsłonięciu pomnika cesarza Fryde
ryka III w obec cesarza Wilhelma II jenerał Mischke | 
w mowie wygłoszonej, bo powiedział mniej więcój tak:

„Wspomnę tu sławnego Kirchbacha, tego prawdzi
wie niemieckiego męża, który jakkolwiek ranny w nogę 
pod Weissenburgiem i dla tego nie mogąc dosiąść konia,

♦ Walne zebranie Oddziału Kołowników poznań
skiego „Sokoła“ odbędzie się dziś w czwartek dnia 24 
b. m. o godz. 9 wieczorem w lokalu posiedzeń druha Ja
gielskiego. Na porządku obrad: wybór przodownika.
W obec tak ważnej sprawy upraszamy Szanownych Dru- 
hów o liczny udział. Zarząd.

* Towarzystwo Koła Rękodzielników w Poznaniu
ogłoszenie, zapowiadające koncert amatorski na rze z 1 co tak wierzą i czują, Dom katolicki jest instytucyą, któ- I w powozie brał udział w bitwie i w powozie prswadził I odbędzie w niedzielę dnia 27 b m. o go zimę wieczo 
6,, . __ - - _v_±____  __ i___ <1 .... . ... _ _____i_____________x I___ _______ ku___ j_:„i__-i e i „ „ o t-x ™ I rem w lokalu zwykłych posiedzeń przy ul. wroniecaiejzakładu Elżbiety. Sądzimy, iż zbyteczna zachęcać j rej jak najrychlejszego urzeczywistnienia życzyć sobie na- w największy wir bitwy dzielnych swych Ślązaków 

publiczność naszą do wzięcia jak najliczniejszego j leży jak najgoręcej. | i Polaków.“ Zapisujemy tu tem chętniej tę pochwałę
udziału w koncercie, jesteśmy bowiem przekonaui, iż
każdy chętnie pospieszy w poniedziałek do sali Lam 
oerta, aby przyczynić się do pomnożenia funduszu dla 
biednych niewiast i niemowląt.

* Protestantyzm, wojujący wystąpił z otwartą 
przyłbicą w Grudziądzu, siedzibie osławionego „Ge 
selligera“ i to z okazyi odbywającego się tamże „so
boru powiatowego dyecezyi cbełmińsko-grudziądzkiej“

W „Dzień. Pozn.“ występuje także jakiś korespon- I polskich żołnierzy, ponieważ w ostatnim czasie nieprzy 
dent przeciwko projektowi X. Glabisza. Przedstawia się | jazne nam pisma, aby podburzyć przeciwko nam publi
on jako „dobry katolik“ i pragnie jako taki, aby projekt 
domu katolickiego jak najrychlej w czyn obrócić zdołano, 
ale w dalszym ciągu korespondencyi jakoś o tem swojem 
gorącem pragnieniu zapomina i stara się udowodnić, że 
„Dom katolicki“, jako gmach mający znaczenie czysto lo
kalne i interesujący tylko część (!?) społeczeństwa, nie jest

czność niemiecką i znów wywołać nowe jakie ustawy 
wyjątkowe, twierdziły, jakoby Polacy pod przymusem 
tylko w roku 1870 szli na wojnę, a po cichu knuli spi
ski przeciwko rządowi. Cieszy nas też szczerze, że je
nerał Mischke powiedział otwarcie, iż to Polacy tak 
dzielnie walczyli pod Worth, a nie „Poznańczycy“

Z sprawozdania przewodniczącego soboru superinten- potrzebą piekącą, i dla tego społeczeństwo nic na tem nie Jeżeli bowiem Polacy bronili granic niemieckich i narodo- 
denta Schlewego dowiadujemy się ciekawych rzeczy; straci, jeśli jeszcze czas jakiś na zrealizowanie projektu ' —i-ł' „nda.ńPT-irr.h nhnwiazków
obwieściwszy, że pastorzy uprawiają w Grudziądzu X. kanonika Kubowicza zaczeka. Czytelnicy poznają się
z powodzeniem prozelityzm zakomunikował p. super- na szczerości pragnień tego „dobrego katolika“ i zapytają 
intendent, iż w rozmaitych miejscowościach budują się j razem z nami: dla czego ta maska obłudy na twarzy — 

nie uczciwiejże wystąpić z otwartą przyłbicą? Korespon

zwyczajne walne zebranie kwartalne. Na porządku obrad 
ważne kwestye. Szanownych członków uprasza się o li
czny współudział. Zarząd.

* Towarzystwo gimnastyczne „Sokół“ w Witko
wie obchodzić będzie w Niedzielę d. 27 t. m. o godzinie 
8 wieczorem na sali druha Jakubowskiego 2-letnią ro
cznicę swego istnienia. Program obchodu urozmaicony 
wykładami, deklamacyami, ćwiczeniami gimn. i śpiewami. 
Wstęp wolny. Goście jak najmilej widziani.

Wydział Tow. „Sokół“.

zbory protestanckie, plebanie dla pastorów i przytu
liska t. zw. „Herbergen zur Heimath" (!!), poczem 
wywodził, co następuje : Najwyższy był też już czas, 
by budowle te wysunąć jako zasuwy naprzeciw poi- 
sko-katolickiej propagandzie. Stosunek zewnętrzny 
obydwóch wyznań do siebie możnać określić jako niby 
to przyjacielski i pokojow/; z różnych doświadczeń, 
i tak z okazyi założenia Towarzystwa ku popieraniu

wość ich bynajmniej spełnieniu poddańczych obowiązków 
nie stała im na przeszkodzie, to nie ma przecież naj
mniejszej przyczyny germanizować Polaków. Czy na 
wspomnienie tych „dzielnych Polaków“ z pod Wörth 
w niemieckiej publiczności nie odezwie się sumienie? Oj

dentowi jest po prostu „Dom katolicki“ nie na rękę i dla licho! licho zapłacono Polakom za ich dzielność i krew
tego lamentuje, że projekt X. dziekana Glabisza za nadto 
obciążając ludność, wyrządziłby dotkliwą szkodę innym 
naszym żywotnym potrzebom. Z tych potrzeb wymienia 
przedewszystkiem Czytelnie ludowe, a ma zapewne na 
myśli także teatr. Otóż z tej illuzyi niech się „Dzień 
nik“ i jego korespondent wyleczy, iżby składki na teatr

niemczyzny przekonujemy się, że występuje u a jaw mogły kiedykolwiek w przyszłości przynieść poważniejszy
tajona nienawiść polskich katolików przeciwko ewan- 11 m—-x-------“------- -- -
gelickim Niemcom. Zazwyczaj uniemożliwiają pracę
pojedyńezemu robotnikowi niemieckiemu. Bezustanne 
kłucia (?) i obelżywe wyzwiska (?) powodują jego 
przejście na katolicyzm albo wypędzają go z kraju.
Nie wiadomo przy tem, co jest bardziój znienawi
dzone, język niemiecki czy też wyznanie ewangelickie?
Język niemiecki jest obecnie po stronie nieprzyjaciel
skiej obłożony klątwą. W żadnym domu polskim 
nie wolno wypowiedzieć słówka niemieckiego, a tam, 
gdzie pojawią się Polacy, staje się język polski języ
kiem towarzyskim. W ten sposób utrudnia się nie
zmiernie zadanie nauczycieli w szkole, którzy usiłują 
wpoić w dzieci polskie niemczyznę; te zaś dzieci, 
które mimo wszelkich przeszkód stawianych przez dom,

rezultat! Teatr utrzymać muszą ci, którzy z niego ko
rzystają — lud pozostanie dla niego obojętny jak dotych
czas. Co do składek na Czytelnie, to chyba wysoce 
naiwny człowiek uwierzy w to, że zapłacenie trojaczko 
wój składki rocznej na „Dom katolicki“ może odebrać

rozlaną w obronie cesarstwa niemieckiego!
* Podwiejsk. Jest tu bardzo pożądane osiedlenie 

się lekarza, gdyż zbyt daleko jest do Chełmna i Gru
dziądza aby można pomoc znaleźć w nagłych wypadkach. 
Lekarz miałby w 28 okolicznych miejscowościach pewne 
utrzymanie. („Gaz. Ter.“)

* Jak „Gazeta Codzienna“ donosi, zawiąże się ko
mitet z obywateli powiatu brodnickiego w celu postawienia 
pomnika dla ś. p. Ignacego Łysiowskiego. Pomnik będzie 
wyrobu fabryki Krzyżanowskiego w Poznaniu, miejsce 
ustawienia w Lembargu oznaczy komitet. Z tego samego 
źródła piszą, iż pan Grąbczewski nie porzucił jeszcze za-

ludowi oćhotę do składkowania na tę tak pożyteczną J miaru zawarcia kontraktu o Mileszewy, czemu przeszka-
a tak niezbędną instytucyą. Przeciwnie energiczne zajęcie 
się składkami na „Dom katolicki“ pobudzi duchowieństwo 
nasze całe do tem gorliwszego podjęcia składek na rzecz 
Czytelni.

Na tem poprzestajemy chwilowo, nie wyczerpując

dzają jeszcze intryga i nieporozumienia z spadkobiercami 
* Jeżeli komornikowi posługującemu się t zw. w i

zami meblowymi do przeprowadzki, zaginie jaki przedmiot 
w drodze, powinien wnieść do właściciela furmanki o od
szkodowanie natychmiast, skoro zgubę spostrzeże, w prze-

Składki.
* Dalsze składki na budowę kościoła Najsłodszego 

Serca Jezusowego w Jeżycach:
S. G. 3 m. Zofia Szuman 1,50 m. Z Łomnicy 

w parafii Zbąszyńskiej: Dzięcioł Józef 1 m. Gertnier 
Bartł., Chłppek Franciszek, Szulc Hubert, Matysiak Ma- 
ryanna, Matysiak Wojciech, Józef Rikiel, Józef Zanga, 
Jan Zanga, Wincęnty Mokroński, Antoni Zborowski, Ma- 
ryanna Grobys, Zatarzyoa Szulc i Wacław Staniecki po 
50 fen., Fischer Teresa, Maryanna Setna i Ludwik Cha- 
nowski po 1 m., Boczkowski Franc. 25 fen., Szulc Iza
jasz, Kasprzak Julianna, Paweł Wojtecki, Franciszek 
ZaDga, Feliks Wojtycki, Wojciech Duda, Franciszka Woj- 
tecka i Cecylia Staniecka po 20 fen., Szulc Stanisław, 
Franciszka Śliwa i Wiktorya Góralska po 30 fen., Fran
ciszek Kulczyk 40 fen., J. Połomska 15 fen, Monika 
Nowak i Julianna Szulc po 10 fen.

Najsłodsze Serce Jezusa pobłogosław wszystkim 
ofiarodawcom.

Dotychczasowa suma wynosi 3135,20 m.
X. Piotrowicz, administrator.

budują protestanckich gospód (Herbergen) — a my bro- 
przyswoją sobie nareszcie język niemiecki, otrzymują I nimy się wszelkiemi siłami przeciwko wybudowaniu „Domu 
na polskiej nauce przygotowawczej do Sakramentów katolickiego“, w którym taka katolicka gospoda będzie 
świętych ostatnie miejsce i najgorsze świadectwo
Rząd prezentuje na tłuste prebendy królewskich ka
tolickich probostw głównie aspirantów z niemieckiem 
nazwiskiem, którzy atoli następnie nie każą nigdy 
po niemiecku (??) i bynajmniej nie obsypują pieszczo
tami tych, którzy umiejąc po polsku odważają się 
przemawiać do nich po niemiecku; Kościół katolicki 
rozumie w Prusach Zachodnich (!!) tylko po poi 
sku (???). Podczas, gdy ewangeliccy Niemcy stoją 
w obec tej katolicko-polskiej propagandy zawsze na 
stopie wojennej (aha!), mniejsze (?) niebezpieczeństwo 
grozi kościołowi ewangelickiemu ze strony sekciarzy.“
W końcu oceniał p. superintendent szkodliwy wpływ 
socyalnej demokracyi także przez szkiełka bardzo 
a bardzo różowe.

Do cennych wyznań szermierza protestanckiego 
nie mielibyśmy właściwie nic do dodania, są one 
same w sobie aż nadto wymowne. Zwracamy prze
cie i na tem miejscu uwagę na charakterystyczne

przedmiotu, gdyż niezawodnie uczynią to inni; my tylko I ciwnym razie nie ma do odszkodowania żadnego prawa, 
pragnęliśmy zwrócić na sprawę uwagę osób interesowanych. I bo odebrawszy meble w nowem mieszkaniu i zapłaciwszy 
Przypominamy jeszcze jedynie, że Niemcy coraz więcej I kaszta przewozu •— zrzeka się dalszych pretensyi. Tak

stanowić jednę z ważniejszych części składowych. Cfr. 
dzisiejsze sprawozdanie nasze z ubrad protestanckiego so
boru powiatowego w Grudziądzu.

* Nabożeństwa żałobne za dusze poległych w obro
nie Ojczyzny przed 100 laty, odprawione zostały dzisiaj 
rano o godzinie 7 i pół w kościele farnym i św. Marcina. 
Kościoły były wypełnione publicznością pobożną.

* Na onegdajszem zebraniu Towarzystwa zawiąza
nego celem obrony interesów' dolnej części miasta Poznania 
zakomunikował nasamprzód przewodniczący p. Krueger,

zawyrokował sąd w pojedyńczym przypadku.
* Obywatale ^gdańscy noszą się z myślą założenia 

w najliższym czasie banku ludowego w Gdańsku
* 0 związku małżeńskim zawartym przedwczoraj 

w Krakowie między p. Bolesławem Skirmuntem, a panną 
Gabryelą Chłapowską, otrzymujemy dodatkowo dó wzmianki 
wczorajszej następujące jeszcze szczegóły. Po dopełnionym 
obrzędzie ślubnym podejmowała pani Madejowa Chłapow
ska gości swoich w salach Grand Hotelu. Do śniadania 
zasiadło sześćdziesiąt osób. Szereg toastów rozpoczął 
X. Arcybiskup Hryniewiecki zdrowiem państwa młodych. 
X. Kazimierz Skirmunt, z Rzymu przybyły brat pana 
młodego, mówił na cześć rodziny Chłapowskich, profesor

na jakim punkcie obecnie stanęła sprawa ogroblenia I rektor Smolka pił zdrowie duchowieństwa polskiego.
Okrzyk na cześć Ojca św., oraz toasty na cześć matki 
panny młodej, matki pana młodego, rektora Smolki, ro
dziny Skirmuntów, zdrowie panien, wreszcie piękne „ko

Warty: Władze miejskie zajmą stanowisko wobec projektu 
rządowego ostatecznie z dniem 1 grudnia b. r. Następ
nie rozwodził się p, Schneider nad drugim projektem

Przybyli d© Poznania.
Poznań, 23 października.

HOTEL BAZAR. Hr. Kwiecki z Oporowa, hr. Czar
necki z rodziną z Czerniejewa, Turno z Słopanowa, 
pani Gustowska z Królestwa Polskiego, Kozieński 
z Krakowa, Parkiewicz z Mosiny.

GMUROWSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Telefon 165. 
Temppelhoff z Królewca, X. mans. Andrzejak ze 
Starćj Wsi, Eysmont z żoną i dziećmi ze Słupcy, 
Rhode z Gdańska, Hubert z Chojnicy, Jusch 
z Frankenbergu, Langner z Gostynia, Pulkewski 
z Bremy, Nerger z Wrocławia.

HOTEL VICTORIA.. Telefon 86 Lewir z Wolsztyna, 
Matuszewski z Kępna, Silbermann z żoną z Wro
cławia, Gol lnów z Szczecina, Knopfmacher z Ber
lina, Kutzner z żoną z Warszawy, Miersch z Ebers- 
walder.

Krausego, zaznaczając, że chwilowo należy szukać ratunku 1 chajmy się“ p. Jackowskiego, tworzyły dalszy ciąg serde- 
przeciwko powodzi w t. zw. „małych środkach“. Wprost I cznych przemówień. Podczas śniadania odczytano tele- 
przeciwne wyrażali zdania pp. Negedank i Kantorowicz, I gramy, których nadeszło około 500. X. Kardynał Ram- 
którzy jedynie w ogrobleniu Warty widzą ratunek dla i poiła przesłał błogosławieństwo Ojca św.; telegramy XX. 
dolnego miasta. Skutkiem tego wywiązała się ożywiona I Kardynałów Ledóchowskiego i Steinhubera, X. Arcybi- 

określenie zadań t. zw. przytulisk, które pod pewnym I dyskusya, w ciągu której wykazało się, że wszyscy pragną j skupa Stablewskiego, X. Biskupa Likowskiego, nuncyusza

Stan wody w Wurole.

Dnia 23 października rano 0,24 m.
Dnia 23 października w południe 0,24 m. 
Dnia 24 października rano 0,24 m.

względem uważać można za „Domy protestanckie“: 
p, superintendent uznał je wyraźnie za placówki 
skierowane przeciwko „polsko-katolickibj propagan
dzie“!!... Z dalszemi wywodami urągaj ącemi wszel
kiej prawdzie i sprawiedliwości polemizować nie my- 
ślimy. Wymaganie głosiciela „czystej ewangelii“, aże 
hyśmy wszyscy, duchowni i świeccy, pomiatali darem 
Bożym takim, jakim jest język ojczysty, rzuca jaskra
we światło na ducha zatrutego ożywiającego nawet 
protestantów „wierzących“: duch to masoński, pogań
ski, lecz nigdy chrześciański!

* Teatr polski w Poznaniu. Dziś w czwartek 
obraz historyczny prziz Lassotę z muzyką p. . . . . 
„Kościuszko pod Racławicami.“

Ceny miejsc zniżone.
W sobotę kom-dya Przybylskiego: „Bzy kwitną,“ 

komedya Przybylskiego: „Fotografia Jędrusia,- komedya 
Bałuckiego: „Teatr amatorski“ i na ogólne życzenie ży
wy obraz, ten, który był wystawiony w niedzielę podczas 
jubileuszu teatru.

Ceny miejsc zniżone.
W niedzielę sztuka K. Zalewskiego: „Łotrzyca.“
Ceny zwyczajne.
We wtorek d amat z angielskiego: „Sierota 

z Loowood.“
Ceny zniżone.
* Dom katolicki od samego początku, tj. od chwili, 

w której X. kan. Kubowicz myśl takiej instytucyi po
ruszył na walnym wiecu katolickim, nie budził sympatyi 
w pewnych kołach poznańskich. Teraz, gdy X. dziekan 
Glabisz sprawę poruszył na nowo, opozycya zaczyna prze
mawiać publicznie „Orędownik“ widzi się zniewolonym 
przyznrć, że X. Gl. jakkolwiek w artykule swym wspo-

załatwienia piekącej sprawy, ale nikt nie chce ponosić i Agliardego, X. rektora Schrodera i wzruszające zyczema 
X. Biskupa Łobosa, telegramy od rodzin Popielów, Po
tworowskich, Lubeckich, Sapiehów, Krasickich, Czartory
skich, Śniadeckich, Horwatów, Morawskich, Woronieckich, 
państwa Karolów Chłapowskich, Jezierskich itd., świadczą 
o sympatyi i poważaniu, któremi tak słusznie otoczyło 
nasze społeczeństwo rodziny państwa młodych. Wieczorem 

majątek p. Gersdorffa, obejmujący obszaru 1850 mórg I nowożeńcy opuścili Kraków udając się w podróż doLour-

kosztów.
* Prezydent sądu nadziemiańskiego, p. Gryczewski, 

bawił w ubiegły wtorek w Międzyrzeczu.
* Komisya kolonizacyjna „ratuje“ Niemców w po

wiecie wągrowieckim, gdzie skupiła już była daw
niej 7 majątków ; w ostatnim czasie nabyła: S a r b i ą,

za 322,000 m., dalej Ko by lec (ca. 2100 mórg) od 
p. Ingersleben za 212,140 m., wreszcie Sienno (ca. 
2590 mórg) od pani Heekel ¿a cenę 325,000 m.

* Fałszywe pięciomarkówki z wizerunkami cesarza 
niemieckiego, króla saskiego i herbem miasta Hamburga 
są znowu w obiegu.

* Nadeszło już najwyższe pozwolenie na połączenie 
gmin Berdychowa-Piotrowa z gminą poznańską.

* Wolsztyn Z powodu reparacyi dachu tutejszego

des, Hiszpanii i Włoch.
* Bez maski wystąpili znowu masoni w swoich pi

smach włoskich grożąc królowi portugalskiemjr zdetro
nizowaniem, ponieważ tenże nie raczył przyjąć nie
fortunnego zaproszenia Crispiego. Przeciwników swoich 
a nawet tych, którzy nie tańczą w takt piosnki masoń
skiej, usiłuje masonerya zmiażdżyć — rewolucyą!

* Paryż — Cosmopolis. Pan Jakób Bertillon, na
czelnik biura statystycznego, wydał grubą księgę, zawie-

kościoła kaotlickiego usnięto gniazdo bocianie, mieszczące J rającą sprawozdanie ze spisu ludności Paryża. Komentują I spożywcza
się tamże od 100 lat.

* Spis koni, osłów i mułów odbędzie się w Ks. 
Poznańskiem w poniedziałek dnia 28 b. m.

* Z pod Wolstyna Na polach komorowskich u hr. 
Mycielskiego eksperymentował z jakimś nowym nawozem 
prof. dr. Giersberg z Kolonii.

* (x) Na dyrektora progimnazyum trzemeszyńskiego 
przeznaczono wyższego nauczyciela przy tutejszem gimna
zyum św. Maryi Magdaleny dr. Weisweiler. P. Weis- 
weiler już od dzisiaj w Trzemesznie urzęduje. Dotychcza 
sowy dyrektor pan Smolka objął dyrektorat gimnazyum 
w Śremie. Pan Weisweiler rodem z prowincyi nadreń 
skiej, jest dobrym katolikiem i ma także katoliczkę żonę. 
Pan Smolka również jest katolikiem. Gimnazyum śrem- 
skie podupadło za dyrektoratu p. Martina, protestanta,

/ Telegram giełdowy.
Berlin, 24 października 1895 roku. (Kursa końcowe.)

Kurs z Unia 23 24 no2in orSo
Psztnica wzmóc. *Jipm.3®/nnoz.nan. 98 70 98
na październik.
na maj . . /•
Żyto wzmóc, 
na październik, 
na maj . • •
Olej rzep, stałej, 
na październik. 
na maj . • •
Okowita stale, 
eksportowa . .
na październik . 
na listopad . •
na grudzień . •
na styczeń . • 
na maj

tu żywo podane przez niego liczby, dotyczące ilości cudzo 
ziemców w stolicy Francyi.

W ogóle % ludność paryska jest napływowa; tylko 
36% Paryżan rodziło się w Paryżu; w Londynie ta sama 
rubryka wynosi 65% ! W Petersburgu tylko 32%.

Gdy w Londynie mieszka stale tylko 22 cudzo
ziemców na 1000 mieszkańców, w Petersburgu 24%:, 
w Berlinie 1 l%o, w Paryżu jest cudzoziemców, aż 
75 na 1000, czyli 181,000, a oprócz tego 47,000 nie- 
naturalizowanych, którzy z uczuć są też po większej czę
ści cudzoziemcami. Tym sposobem prawie %# ludności 
jest nie francuzka. Najwięcej w tej liczbie Belgijczyków, 
Szwajcarów, Belgów i Włochów. Tylko 8000 z tej 
ogromnćj liczby jest kapitalistów lub posiadaczy, 20,000 
posiadaczy handlowych lub przemysłowych Reszta — urzę-

Owies
na październik 
Wypowiedziano : 
żyta węcpli

23 24 22
Niem.3°/Opoż.pan. 98 70

143 — 143 50 Consol. 4% . . 105 — 1
149 76 150 50 Oonśol. SW/o • 104 - 1

75 Pozn. 4% 1. zast. 101 - 1
118 119 - Pozn.31/a6/ol.zast. 100 60
126 - 125 - Pozn. 4% 1. rent. 105 30

Pozn.3%o/nl-rent. 103 60
46 20 46 - Poznań, oblig. . 101 60
44 90 44 7( Nowa Pozn. poż. 101 761

Austr. banknoty 169 80
33 40 33 40 Austr. renta srbr. 101 -
37 50 b7 70 Ros- banknoty . 221 75
37 30 37 40 Roslistyzastaw. 103 30
37 30 37 4i Węg.4°jorentazł. 102 20

_ _ — - Węg.4% „ kor. 99 70
38 40 38 50 Aust.kred.akcye 249 50
53 10 53 - Lombardy . • 47 70

Disconto com. . 228 —
116 116 50

Usposobienie:
stałe.

». 10,00 80,00(
!. 0,00( o.oa

102 70
99 60

249 25
48 -

227 60

23 I 24 I Okowita niezm.
Szczecin, 24 października 1896 roku. (Kursa końcowe 

23 i 24Kurs z dnia 
Pszenica stale, 
na naźdz.-listop- 
na kwieć.-maj . 
Żytolstale. 
na paźiz. listop. 
na kwieć.-maj . 
Ole] rzep, stale, 
na paźdz. • .
na kwieć.-maj .

138 60139 50 
145 50 147 —

117 — 
124 —

45 -
44 50

118 -
125 -

45 20 
44 7t

w miejscu eksp. 
na grudzień • • 
na maj . - •

Petroleum
w miejscu . •

82 3O[ 32 3®

10 30 10 80

Dodatek
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Czwarta klasa 193 król, pruskiój loteryi.
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Towarzystwo ku wspieraniu urzędników gospodar
czych w W. Ks. Poznaftskióm poleca Szanownym Panom 
pryncypałom rządzców, ekonomów, gorzelników, kasyerów, 
kawalerów i żonatych. Wskutek znacznego ubytku wła
sności ziemskiój, jest wielu urzędników bez posady, któ
rzy natychmiast miejsce przyjąć mogą. Upraszamy 
uprzejmie o korzystanie z bezpłatnego naszego po
średnictwa i zgłaszanie się do biura naszego (Pozna , 
Plac Piotra nr. 4 1, Redakcya Ziemianina) w razie po
trzeby o urzędników gospodarczych.

Zarząd główny Towarzystwa ku wspieraniu urzędników 
gospodarczych.

Hambnr», 23 października. Okowita spok., pazdzier- 
-listopad 171/s Ząd-, listopad-grudzień 17>/j żąd., grudzień- 
czeń 17*/a ząd., kwiecień-maj 174/a żąd. — K a w a good 
¡ragę Santos za październik 76—, za grudzień 744/4, za ma- 
c i 21/* «a maj 73-1/*' Usposobienie: spok. Obrót 2000 worków.

Aagdeburg, 23 październ. Cukier ziarnisty excl. worka 
7 , 11,25, cukier ziarn. excl. 887n Bendem. 10,75 Dragi pro
si exci. 767n Rendem. 8.50. Usposobienie: spok. Rafinada 
ebowa I. 23,50, rafinada chlebowa II. 23,25. Mielona rafi- 
la z beczką 24,00, mielona Melis I. z beczką 22 J5--, Spok. 
kier surowy I. produkt transito fr. statek Hamburg za 
śdziemik 10,65 płac.. 10,70- żąd., listopad-grudzień 10,771/»

10,82'/3 żąd., styczeń marzec ll,07'/2 płac., 11,01*2 żąd. 
iecień-maj 11,20- płac., ll,22l/3 żąd. Stale. Obrót tygo- 
iowy w cukrze snrowym —,— etr. 

Gospodarstwo, handel i przemysł.

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu
w październiku.

Wrocław, 23 października 189ó

Postanowienia Z a 100 kii 01 am ó
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Data i godzina. Barometr. Wiatr. Stan
powietrza.

Temp, 
w. Cel

23. Po połud. 2 
23. Wiecz. 9 
24 Rano 7

7421
741,0
738,1

PłdW. lekki.
Z. lekki.
Z. lekki.

zachm.
zachm.1) 
zachma)

+ 81 
4- 6,3 
+ 64

Cula 23 października inaximum ciepła -ł- 8.5“ Cel. 
23 . minimum „ 4- 2,5J .

4) Po południu od godziny 4 deszcz (1,5 mm.)
2) Nocą i rano deszcz. _________________

* Centralny zakład stręczarski w Poznaniu, w Sta
rym Ratuszu, (poszukuje) szuka miejsca dla:

bednarzy (1), blachnierzy (2), borowych 16, bu

chalterów (1) 2, ceglarzy 5, cukierników (4), destylato- 
rów 6, elewów gospodarczych 1, gorzelników 10, intro
ligatorów (4), kelnerów 3, kołodzieji (1) 12, kowali 10, 
kucharzy (2) 6, lakierników (1) 12, leśniczych (1), mala
rzy (2), maszynistów 8, mleczarzy 2, młynarzy 6, ogro
dników 32, owczarzy 3, palaczy 1, parobków (3), 
piekarzy (1), pisarzy 10, pisarzy gospodarczych 4, po
mocników biurowych 6, pomocników kupieckich (1) 6, 
rachmistrzów 3, robotników (60), rymarzy (3), siodlarzy 
(3) , ślusarzy 5, służących (2) 10, stolarzy (6), szklarzy 
(1), techników budowniczych (1) 3, urzędników gospodar
czych 10, uczni różnego zawodu (64) 9, woźniców (2) 10, 
włodarzy 17.

bnchalterek 6, dziewek (4), dziewcząt do dzieci
(10) 5, gospodyń (4) 10, kasyerek 4, kelnerek 2, kobiet 
do dzieci (1), kucharek (6) 5, mamki 1, panien do strojów 
1, panny służące 3, panien do dzieci 15, panien da to
warzystwa 2, pokojówek (7) 9, służebnic (60) 10, sprze- 
dawaczek (5) 14, wyręczycielek pani domu (1) 12.

«,<xe>s^,ia.TXO).
FABRYKA

papierosów i tureckich tytuni
^101)

i. r. jt. KOMEiroziliSKi w drezmie
zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie
rosy i tureckie tytanie, które w wszystkich główniejszych edno

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane

Rozkład jazdy na kolejach iolaznych
ważny od 1 października 1895 r.

Odchodtą. Przychodzą, Odchodzą

PtHMUfc-Knyi.
8.32 rano. 4,16 rano.

10,2« przed poł. 7,21 rano.
12,35 w poł. 10, 1 przed poł. 
(do Rokietnicy) (z Rokietnicy.)
2.32 po poł. 2,5« po poł. 
3,13 po poł. «,18 wiecz. 
4,56 po poł. (z Rokietnicy)

(do Rokietnicy, 8,38 wiecz.
7, 8 wiecz. 7,47 wiecz.

(do Rokietnicy) 1,12 w nocy. 
8,12 wiecz.

12,28 w nocy.
Feuii' lyif •sim-I»™*

8, 2 rano 
(z Gniezna). 

10,10 przed poł,

3.40 rano.
6.40 rano. 

10,24 przed poł,
3,18 po poł. 
7, 5 wiecz. 

11,00 w nocy, 
(da Gniezna).

4,88 rano.
10,32 przed poł.
4,40 po poł.

Przi/eW»«

P«»ai-Wrocław.
1,32 w nocy. I 3,30 rano. 
4,21 rano. 8,12 rano. 

10,21 przed poł. 10,18 przed p 
3,35 po poł. 2,12 po poł.
6,64 wiecz. 
8,17 wiecz.

6,39 po poł. 
12, fl w nocy.

Pozaai-Berltn-fiabena.
1,84 w nocy 
4,48 rano.

10,26 przed poł.
4,14 po pot.
7,16 wiecz.

3,32 rano. 
8,50 rano. 
9,23 po poł. 
6,36 po poi. 

11,47 w nocy.

3, 7 po poł. 
8,46 po poł. 

10,61 wiecz. 
1,24 w nocy,

Ponai-Plła.
7,88 rano. 
1,60 po poł.
6,40 wiecz.

Pcnai-Bstrawa-Klieibark
8,27 nno.
1,56 po pot 
6,11 wiecz. 

11,89 w nocy.

6,40 rano.
10,32 przed poi.
2,43 po poł.
7,58 wiecz.

Fanai - Września • Strzał-
kawa.

4,54 rano. I 8,57 rano.
12,00 w poł. 8,21 po poł.

5,45 po poi. I •,32 wiecz.



^nHOUanU

'-y-r,y--t y

Podobało się Panu Boyu zabr..ć nam naszeg" 
sz,go »juka

PJ

w pitrnstej wi śni- życia. Pogrzeb odbędzie się w nb ii u-Ió 
o godzin e 2/, po południu z, d.iiun pr/.y ulicy św. Marcina 
nr. o, o ezern krez,nyni i przyjaciołom donoszą zasmuceni

Stanisław i Leok&dya Desperak
Poznań, dnia 28 października 1895.

Nakładem Księgarni Katolickiej
D2 Władysława Miłkov

w Krakowie
wyszło świeżo dziełko pod tytułem:

WIELKA CHWAŁA
Sf. AlM

s®

I

a

&S8R

«stiege

Pamiątka 700-letniej rocznicy urodzin świętego
Cena egzempl. ozdobionego obrazkiem św. cudotwórcy, w oprawie ozu. btićj 

w płótno ang. wynosi 80 fenygów.
Nadsyłający tę kwotę wprost do Księgarni Katolickiej D™ Makowskiego 
w Krakowie, w liście w znaczkach pocztowych niemieckich, otrzymają dziełko

to odwrotną pocztą, frank« (490)

Bank Związku Spółek Zarobkowych
■W IPOZXXSlXXiVL

poleca się do kupna i sprzedaży listów zastawnych, ren 
towych i wszelkich papierów paus'wow.ch i giełdowych; 
zmienia pieniądze zagraniczne, dyskontuje weksle i udziela 
pożyczki na lombard papierów wartościowych (wedle wa
runków Banku Rzeszy), hypotek i przedmiotów' z złota 
I srebra; udziela przekazy na wszystkie ważniejsze 
miejsca wszystkich państw i przyjmuje riepozyta i dro

bne oszczędności i płaci od takowych 3 do 372%; 
również poleca

Bank do użytkn TREZORY tak zwane , safes“,
od których klucze interesenci zatrzymują w swem posiada
niu i oblicza od takowych umiarkowane opłaty miesięcznie, 

kwartalnie i rocznie. (539;

Szanowanym Czytelnikom polecamy:

RÓŻANIEC OD RAJŚW. MARYI PARNY
oraz Droga krzyżowa. Napisał X. Wł. Enn. Cena 
za egz. o 56 str. 10 fen., z przesyłką 15 fen, 50 egz. 
4,50 mrk. franco, — 100 egz. 8 mrk. franco.

RÓŻANIEC.
Różo duchowna, HSódl siej za nami.

Str. 16. Cena 5 fen., z przesyłką 10 fen. 50 ęgzempl. 
2 mrk. franco, — 100 egz. 3 mrk. franco.

Der hi. Rosenkranz.
Str. 16. Cena 5 fen., z przesyłką 10 fen. 50 egzempl. 

2 mrk. franco, — 100 egz. 3 mrk franco.

łłerllńsltle

Losy + czerwonego
“Z IOOOOO, 50000. 25000 „rk. iM.i

Oryginalne losy po 3 30 M. włącznie stępia państwoweg 1.
Nadto dopłaca się 30 fen. na portoryuiu i listę

Senna Sishiski & Ca.. Interes bankowy
Berlin w., Oberwailstr. 16a. (558;

Złoty medal. Złoty medal.

(51«)

skład towarowi 
futrzanych

POZNAŃ, e*~ 
róg ulicy Podgórnej i Wilhelmowskićj,

poleca włelKi zapas

futer dla panów I pań,
iako leż

STANIUAW PRZYSIECRI
Ń A Ł A R Z (205)

STRZELECKA UL. 31
poleca się do wykonywania robót wszel
kich w zakres malarstwa wchodzących.

Wyhro who

jako też łagodne wino węgierskie otrzymywano wpr, sc 
od Tow. eksportowego węgierskich win

(449) Berlin — Wiedeń 
przez najpierwsz j powagi jako znamienite wina wzmacn. uznane 
poleca po tanich cenach hurt. Jt ggy;yj. WielicłlOWO.

sis ï. bes&bsę
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Poznań — fl. tzai .

poleca we wielkim wyborze, zawsze gotowe na składzie
Ornaty od 60 do SOOO marek, 
Rapy od 75 do 1500 marek, 

Bursy i stuły,
Raterye wełniane, jedwab, i złotolite

we wszelkich kolorach kościelnych, 
od nejtańs ych do 200 marek za metr,

Chorągwie gotowe,
Wielki wybór dywanów smyrneńskich,

Tourney i brukselskich, (427)
Rieliznę kościelną.

Przewielebnemu Duchowieństwu
polecam wszelką bieliznę z najlepszych ma
teriałów po możliwie najtańszych cenach, za 

gotówkę odpowiedni rabat.

KHmmHHMM

Konkursverfahren.
Das Konkursvertiibren über das 

Vermögen des am 2. Md ¡89: zu 
Sb sin verstorb- neu Redakteurs Sta
nislaus Gryglewicz, f ttuer 
in Posen, viril nach erfolgter Ab 
haltnng des Schlusstermins hierd r, h 
aufgehoben. (i 72

Posen, den 19. Oc.tober 1895 
O o ig*li d> es Assits<eriehi 

Abtheilung IV.

Za pomocą gazy
wyrywa zęby bez bóln i szko
dliwych środków7, leczy bolące, 
nadpsute plombuje zlotem i 
wprawia sztuczne (543)
O. Mallachow,

przez rząd aprob lekarz-dentystu.
0!. Wilhelmowska 16.

Dr. Chrzelitsor,
Wilhelmowski plac 4,1. 

lekarz speeyalista na choroby
skórne i pęcherza (ii8>

przyjmuje obecnie 
od godz. 16—13 i 4—6.

Nie »możnych leczy bezpłatnie.

Fritz Arens
nie pomylić z M. II. -Ajreii»«

w Moguncji
właściciel w .unio w Niersteiis. 

zaprzysiężony przez Przew. Ordyua 
ryat w Mcguncyi, polec, prz ,z Przew. 
Ordynaryit we Wrocławiu, rozsyła

Wta rab l g

Niersteiner b. dojrz.. M. 1.35 
Hahnheimer dojrz. „
Laubenheimer dojrz. „
Erhacher dojrz. ,
lohannisberger dojrz. ,
Tokaj., azyat b. dojrz. ,
Cena za litr włącznie butni ; ironko 
Moguncya. Włącznie but»‘<< i skrzyni 
bez beczki. Próbki w paczkach po 

ostopiych po ; butelki. .754}

fabryczne
kupuje i prosi o oferty

próbami. (425)

Przewielebnemu Duchowieństwu
polecam wielki i uroz
maicony wyb sprzę
tów ksiśclelnyeli jako 
to: Monstrancje w róż
nych stylach, puszki 
do komunikantów i Im- 
styi, kielichy z pate
nami, naozynis do Ole
jów św., pateny do cho
rych, ampułki, kropi
dła, kociołki do wody 
święconej, nowego 
systemu ławats- 
rze 1 naczynia do 
chrztu, łódki do ka
dzidła, krzyże różnej 
wielkości na ołtarze

■... .— ms i kierce do procesyi,
Irmpy kościelne (wieczne) i przed obrazy, lichtarze z bronzu, 
mosiędzu i aifenidy, kandelabry, dzwoki harmonijne, żelaza do 
wypiekania hostyi i wykrawacze do tychże i t. u. Szczególną 
nadto zwracam uwagę na mój nowo ulepszony bardzo piękny 
gatunek praktycznych tryhularzy z izolowanym koeLłkiem, 
który pomimo największego rozpalenia węgli nie podlega tak 
prędkiemu zniszczeniu, jak trybularze dawnego systemu. — 
Stare trybularze przyjmuję do przerobienia kociołka aa 
sposób ulepszony, wszelkie inne reperacje, posrebrzanie i od
nawianie stary-.h sprzętów kościelnych wykonuję w czasie nąj 
krótszym po cenach przystępnych. (920)

J. Stark w Poznaniu.

W w fn h n w ® í i »»u « u i ?n¿¡ wuMiuftil
hilil
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wyrabiane stosownie do płzepnów hoí cien, ¡: b 
wosku pszczelnego, białe i żółte, ceu? z«,;

tt. ysylki uskutecznia dwrofcire i ranci

•'S®
sgäs

ampy
stołowe, wiszące i ścienne, 

W salonowe jako też

H dla knśemłów poleca w naj-
większym wyborze

B. Szulczewsfej,
lM pmtay® i

Poznań, ulica Wilhelmswska nr. 11
(tuż obok hotelu „Bazar".

' -

O. Lewek i?Mowa ulica 5 „k-™
I. i II. piętro. JMS.® W I. i II. piętro.

Wchód POZNAŃ Wch?d<.
z ulicy Miirrój. so/ośoito w roku 185(5 z tdicy Murne/.

Skład towarów futrzanych.
Stary mój słynny sUIad towarów futrzanych znajduje się obecnie 

pray ulicy Nowej 5 Wchód -? ulicy Murnój.

Polecam wielki mój zspas gotowych futer dla panów i pan. 
Żahiety futrzane, wory futrzane na nogi, wszelkiego ro

dzaju muiy, Kołnierze, czapKi etc.
Nie ma sklepu. — Ceny najtańsze.

H. LEWEK, mistrz kuśnierski.
Zamówienia i reperacye wyhonnje si« majd»KIadni<y 

szyhho i po najtańszych cenach. (hau)

w Poznaniu, Podgórna ulica nr. 12^
poleca

kościelne aparaty
!»<» hardKO przystępnych cenach

a mianowicie
Kapy, Ornaty, Chorągwie, Bursy, 

Stuły i t. p.
Materye we wszelkich kolorach 

i bieliznę kościelną.
WB Kaś*ł©ws!<a.(176)

I.» ,Ł «Will
Królewska

■siî-î

««VJ

8. i 12

Jezuicka ulica sir. 12.
Szan. Publiczności donoszę uprzejmie, iż z dniem 

I go paźdz. przeniosłem skład mój garderoby mę
skiej vis à-vis dawniejszego przy ul. Jezuickiej nr. 12. 
Ponieważ w dawniejszym mym składzie jest także 
magazyn garderoby męskiej, di t tego proszę zważać 
na firmę Wszelkie zamówieniu w zakres kra
wiectwa wchodzące wykonuję podług najnowszych 
żurnali i z gwarancją dobrego leżnia. Przewie!. 
Duchowieństwu polecam znane z najlepszego kroju 
rewerendy i płaszcze po nadzwyczaj nizkieh cenach.

KL KsBiîînewski | 
Jezuicka fe nr. 12 etó Ksieprei K J liekief

i Jezuicka ulica nr. 12.

Fabryka towar, cynowych i bronzowych 
1 r; r n o i s z k a, W n j k a

istniejąc® M<‘ Al© I®t 
w Poznania ■- j ulicy nr. 25,

V5swój bogato i dobrze zaopatrzony skład 
3 " ---ó3-'.=7Ś..-<f^kiiacz>ń i sprzętów kosiielnyyis j -..ko to: iocu-

' '''““'straneye, FISUfiY NA BOŻE ftlĘKI, pająki
k do gazu świec i petroleum, lichtarze ołta- 

iowc o jedne śwn-cy i lttindelabro ,e, ka- 
dtleśniee i ludka, wieczne lampy, krzy?e pro- 
cteysnaitie, krzyże ołtarzowe, lichtarze da 
¡elany dzwonki na Sanctus, dzwonki do 
fiszy św. kielichy da Komunii w. 2 patyną, 
tropielniezi.i. .kociołki da święconej wody, 
tatki, do ebrzlu a wycięrh-m i imbrycitkn-m,

-W« A®! puszki da (Jlej«'.« św. puszki da Hcstyi sw., 
A ą Są-śi smpwiii, lacki w rozmaitych wielkosciaeh, 

«’Aj/ii/ Snwatarze ¡¡d. S.i áy«KCi«ie mogą 
í'cjj'íf A świ«e£Hi'i*i oftstraawe bye prse- 
- / Ifessc — j.f,;ioj *. miary do octu i okowity pa

sz i do istbiis. bańki do nóg ogrt wauia. si-
katski. znaczki lieibow®, plomby i d.

WyhońBje sią »paraty do ApłrM i «"«îparsà'cyc. — 
Ceny jak ijt,;j",iższe Forii-ju¡u,o .-ię wszelki.h repentu,i ¡ uskutoezbui takowe 
,ak najprędzó,. _ (143)

Ktipujr siary kruszre lub Merz«-' g« w ’zamiast.

©lówiai’ sfełsiil

i .12! 8. H0ZA10H w Toruniu.
Rząd rosyjski reie;» podniesn nia wywozu herbaty prawdziwój ka- 

rawanowói wielkie dla ek-portu tejże, zr. bil ułatwienie. Oto lor ata spro
wadzana do Rosyi drogą lądową lub też morską ponosi!«'dotąd !o wy
noszące . .0 M. ża kgr. Obecni r ąd rosy.ski. gki.ro herbata do Rosyi 
nadeszła i na składach tranzytowych opazowaną z stanie, każdą paczkę 
herbaty iiocby mijm iejszą każę opatrzyć w brud, rolę rządową, zaś przy 
wywozie za granicę cła od tejże herbaty nie pobi. ra, ztąd możuosc. do- 
starczenia h aAdziwej herbaty kararanowój we wyb rowych gatunkach po 
cenach nizszyćbj niż je j-łacą konsumenci w Rosyi. (877)

^-•rawólKiwĄ , herfeate liarawanowĄ »przełaje p® 
M. 3, «. 5, i« i 7 za frant r«s. — Pray odfeiorae » frant, 
przesyłka franlio. Cenniki na żądanie.
•e——

Pole ono mi w mieście powiatowem pośrednictwo

sprzedaży miejsca ‘budowlanego
z wszelkiemi do budownictwa potrzebnemi budynkami. Jest dom mieszkalny 
wygodny, szopy i ogród owocowy jako i warzywny, obejmujący mniej wię- 
cój 4 morgi itd. Zaliczki potrzeba na pierwsze 3 tys. marek. Reszta po
dług ugody. Zgłosić się może tylko Polak. .

Oferty uprasza się pod adresem: , D'?'
Mutiener, Poladowo per Śmig’!®**

Ä1 i* «íp . A Ą’
ex';

iWłdt\.'A\/ł.........

«IM

, Ffitzner
hurtowuv handel win

założony w r. 1849
/ poleca"Przewielebnemu Duchowieństwu i Szan.

Dozorom kościelnym z o‘dWolaniem się na ostatni swój okólnik w urzędów im 
dzieniiiikia kuśeSeiuyHi — Nr. 2. 1894/95. (114)

«a
CVi2O.X8.2M.

z żółtą pieczęcią po cenie za litr 1,50, Va J’fra włącznie szkła, 
smakiem, treścią i charakterem bardzo są do win węgierskich zbliżone a 

znacznie od nich tańsze. Następnie utrzymuje i poleca

Wina mszalne

górws-wąfpepslcie
*&

ł/t Utr

Wina te 
w cenie

pod gwarancją czyste: z zieloną pieczęcią
2,50 Mk. włącznie szkła 
1,30 „ „ „

Zastępcą moim jest p. Tadeusz Michalski z Biesiadowa.

8r

SsaIsi X-sixxx'beztsu

omsBT amato: i

ręńakeyą odpowiedzialny Edmund Rożnowicz z Poznania. — Nakładem i ęzęionkanń Drukarni Kury era Poznańskiego.

m

w poniedziałek., dnia 38 październifea
o godzinie 8-tnćj wieerorym

na dochód Zakładu Elżbiety
z łaskawym udziałem Szanownych amatorów i panów dyre
ktorów Dembińskich, oraz orkiestry 47-go pułku pod dy* 

rekcyą pana kapelmistrza E. P. Schmidta.
Sprzedaż biletów u psnów B. Szuiezewsklego i Bote i Bock oraz przy k 

C ny miejsc: numerowane 1,50 Mrk., dla stojących l,Oo Mrk, 
dla uczni na chórek 50 fen.

B i ż 9ze szczegóły podadzą program yL

kasie-

(575)
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